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Równocześnie wyrażając wdzięczność | jawi się w niedalekiej przyszłości enuncya- | nego przeciwstawiania się całej reszcie na- 
koalicyi za wskrzeszenie wolnej i zjedno- ; SY% rządu angielskiego, która między inne- | rodu, w którem trwać postanowiliście. 


/ 


- 


« pruski, 


Deklaracya koalicyjna. 


Gabinet p. Moraczewskiego, jednostron- 
nie partyjny, nie chce dobrowolnie ustąpić, 
odkłada sprawę zmiany rządu aż do czasu 
zebrania się sejmu. Nio chce też tego gabi- 


netu usunąć naczelnik państwa, komendant | 


Piisudski, który twierdzi, iż do zebrania się 
sejmu nie można stwierdzić, gdzie jest wię- 
kszość, i w dziwnej logicznej niezgodzie 
z temi swojemi zapairywaniami utrzymuje 
przy sterze państwa gabinet ściśle partyjny, 
złożony z członków stronnictw, za któremi 
niewątpliwie stoi tylko niewielki procent 
społeczeństwa. Tymczzaom konieczną jest 
rzeczą ze wzglytu na koalicyę, by gabinet | 
reprezentowani całość społeczeństwa, by 
przez jego deklaracyę człe to społeczoństwa 
mogło się opowiedzieć za koaliecyą, wejść 
z nią w kontakt, stanąć formalnie po jej 
stronie jako sprzymierzeniec. Koalicya, jak 
to widać z głosów pism francuskich, nie 
chee pertraktować z gabinetami, które nie 
ujmują w swoim składzie całego narodu, 
gdyż wychodzi z tego założenia, iż wszel- : 
kie zobowiązania, przyjęte tylko przez ga- 
binety jednostronnie partyjne, nie dają do- 
statecznej gwarancyi, iż będą wykonane, 
iż ich postanowieniami będzie się czuło 
związane całe społeczeństwo. I ten, tak' 
niesłychanie dla Polski doniosły punkt wi- | 
dzenia, nie przemawia do przekonania tych i 
zańlepionych ministrów, którzy ponad do-; 
bro państwa polskiego stawisią partyjne ' 
Mmieresy, gotowi z lekkiem sercom brać na! 
swoje sumienie najcięższe szkody, jakio wy- | 


rządzają Polace- preon- swoje-q+8i m 


byle módz się utrzymać przy władzy. Po- 
tenienie, jakiam grozi im wyrok historyi, 
potepienie, które już słyszą z ust wszyst- 
kich tych, eo do ich programu się nie przy- 
znają, nie przerażają ich unrysłów, niezdol- 
nych do obej...winiu calosci spraw pol- 
skich, do zrozumienia zadań tej doniosłej 
simili dziejowej. 

W takich warunkach pozostawałby tyl 
ko jeden radykalny środek — usunięcia 
tego rządu siłą. Tego stronnictwa, przeci- 
wne gabinetowi, uczynić nie chcą; o tem 
wie gabinet i tę sytuacyę wyzyskuje, by 
się trzymać przy sterze. Usunięcie siłą mo- 
glôhv doprowadzić do wojny domowej, 
z wojen najstraszniejszej, wprowadziłoby 
przynajmniej na czas pewien chaos, osłabi- 
loby naszą pozycyę jeszcze bardziej w sto- 
sunku do zagranicy, podciąło możność o- 
brony zagrożonych kresów. Wzdrygają się 
więc stronnictwa, narodowo myślące, przed 
tem ultimum remedium. 

Ale przecież trzeba bylo znaleźć jakiś 
środek. któryby mógł zaznaczyć naszą je- 
dnomyślność w stosunku do koalicyi, mógł 
zastąpić rząd w tej akeyi, która jest jak- 
najbardziej i jaknajrychlej potrzebną. 

Tem tłomaczy się doniosła manifestacya 
całej Polski z wyjątkiem socyalistów i łą 
czących się z nimi drobnych stronnictw, 
wyrażona w deklaracyi warszawskiej z 20. 
grudnia. Deklaracyą, podpisała Naczelna 
Rada ludowa w Poznaniu za cały zabór 
idący w zwartym obozie, oraz 
wszystkie narodowo stronnictwa Królestwa 
1 Galicyi. Deklaracya musi więc być uwa- 
żana za oświadczenie całego narodu poza 
niewielkiemi grupami socyalistycznemi. 

Deklaracya stwierdza, iż „jest nierłomną 
wolą i stanowezem żądaniem całcgo naro- 


| prawa Polski do własnego wybrzeża 


mi zawierać będzie wskazówki co do zaļa- 
twienia sprawy przynależności państwowej 
> ] r. $ MOT- | Gdańska. 
skiego i polskiego portu, „Gdańska. y Prasa niemiecka naturalnie chętnie wyła- 
W deklarzcyi obok oświadezenia, iż Po-, wią każdy choćby najskromniejszy głos po 
lacy stoją przy koalicyi, z którą już ich! stronie koalicyi, mogący podtrzymać w pru- 
połączyła rozlana za wspólną sprawę kiew, | R km o) posiadania „pół- 
._. . . Dod i iF 6 i ski 
zawarte w niej zostało oświadczenie, iż | TOcnej Wenecyi“, która urosła na polskim 
sa wisła Tocicdih wala Bal enor chlebie i bez której odnowione państwo pol- 
PPE SA sSUWI SIĘ Z Cua ener- | skie bezwarunkowo nie może się obejść. 
gig... objawoia zdziczenia i anarchii, ja- Stąd to skwapliwe podkreślenie „niektó- 


czonej Polski, przypomina w szczególności 


|kio obecnie toczą organizm państwa i na. |rych pism angiesskich*, które z nieznanycn 


pobudek jakoby sprzeciwiają się oddaniu 
Gdańska Polsce. 

Z drugiej strony jednak nie należy łu- 
dzić się, że sprawa Gdańska jest już prze- 


rodu rosyjskiogo*, Wartość Polska! może 
i będzie mieć dla koalicyi tylko wtedy, je- 
šli okaże się ostoją porządku i ładu, — 
A w jej własnym interesie leży, by roz- 
wijać się mogła bez zamętu, by nie zatra- | postawy „niektórych pism angielskich" gro- 


leita tych dóbr kulturalnych, które zdobyła | 24 jej liczne niebszpieczeństwa. Na jedno 


pracą wieków, jak zatraca obecnie przaż | = nich = MAJ, - EACH 

3 i nia — wskazaliś: Š artykule p. J. 
bolszewizm Rosys, tylo wogóle w kulturze , Palęckiego. Doktrynerskie skłonności Wil- 
od Polski uboższa. Ochroniła się Polska sona, któremu agenci berlińsey podpowia- 
dotąd przed bolszewizmem, który zaszeze- | dają uporczywie, że Gdańsk jest miastem 
pić jej chciano od Wschodu i Zachodu, u- pniemieekiem", to źródło niebezpieczeństwa 


sądzona na naszą korzyść. Niezależnie od | ele | $ 
| naradach moga mówić imieniem tylko wick- 


sunęła agitatorów rosyjskich i niemieckie- 
go ich wspólnika, Kesslera, W deklaracvi 
wyraża tę pewność, iż bołszewizmowi nie 
ulegnie, pewność chyba usprawiedliwioną, 
gdy cały naród od bolszewizmu się od- 
żegny wa. 

Deklaracya ta zastąpić ma niestety do- 
tąd wakującą zdecydowaną deklara- 
cyę rządu warszawskiego, który zmarnował 
tyle czasu, nim wreszcie zerwał stosnnki 


z Niemcami i wysłał — niedostateczną zre- 
si, mającą przemawiać tyjko w imienin 
naczelnika państwa — deputacyę do Pa- 
ryża. Choć nie od rzadu ona wyszła. moe 
jej t znaczenie łcży w tëm, iż ra nią opo- 
wiedziała się eala prawdziwa Polska przez 
swoje zjednoczone stronnictwa, 

PHZ DY WE TOW PARAPET CZ TWPEMZTA WYRWIE 


Diugoletni więzień wypuszczmy na swahodą 
pono z wahkaniem opuszcza miejsce swej kaźni, 
nie umie zrazu zorycntować się w wolności, nia 
umie z niej się cieszyć. To samo zjawieko obser- 
wnjemy na naszym narodzie, Nio umiemy już cie- 
szyć się; nie zdolni jesteśmy do ohięcia ogromu 
szczęścia, jakie na nas snadło. Ohydy wojny, 
ogrom cierpień, jaki zatruwał życie całych poko- 
leń, zniszczył w nan szlachetną radość życia, Mi-- 
jały lata, mijały pokolenia „i coraz podle) na tej 
ziemi było", Więc wiara się chwiała, nadzieja ga- 
sia, miłość przeradzała się w gorycz, nienawiść, 
zwątpienie; ono to rozkladały charaktery, zatru- 
wały dusze, szerzyły spustoszenie w narodzie 
gorsze niż wróg. I tylko najwyższą jednostki nie 
traciły ducha i kladiv się ofiarnie w męce za oj- 
czyznęą. Aż oto przyszła chwila tryumfu idel, za 
którą walczyli i cierpieli; przyszła chwila sadu 
nad książętami tego świata i karania Rożogo. 
W oczach naszych nastąpiły wypadki przekracza- 
jące rozum i najśmielsze fantazye ludzkie, Stali- 
śmy się świsdkami epraw nadludzkich. ingoren- 
eyi woli wyższej do spraw ludzkich, cudów. Więc 
wołamiy z wiarą. „Chwała Bogu na wysokości. a 
na ziemi pokój ludziom dobrej woli“. Widzimy, 
że pełni zlej woli wrogowie nasi pohańbieni i pto- 
karani, a Polska zmartwychwstaje, Znikły z zie- 
mi naczej wrogie hordy żołdactwa, a mundur kry- 
je dziś nie kata lub niewolnika, lecz obywatela 
polskiego na ałużbie narodowej. Znikły hańkiące 
Polskę czarno orły, a orzeł biały powrócił do swe- 
go gniazda. Znikły granice z wyrafinowanem okru- 
cieństwem przez Żywe ciało narodu przeprowadzo- 
ne. Możemy na całym świecie występować jako 
Polacy, gdy dotychczas tyłko v trudem mogliśmy 
wytłómaczyć, ż0 jesteśmy.. niewolnikami, Jeszcze 
tysiączne nas otaczają niehezpieczeństwa; jeszcze 
walka i trud przed nami, ale wałka godna, a trud 
zĽawezy. Jesteśmy gospudarzami u siebie, a choć 
oduezeni od rządzenia sulij, choć niewolnicze wa- 
śmie wstrzymują nasz rozwój, choć zapomnieliśmy 
miłowania się wzajem i umiłowania wspólnej oj- 
czyzny, choć dusze nasze skalane nikczemnościa- 
mi t rozbestwieniem wojenuem, lecz w słońcu 
wolności, eo nam wzeszło 


bardae poważne. 

Sprawa Gdańska jest dleka jeszcze do 
wygrania. To musimy sobia trzeźwe uprzy- 
, tomnić. Pomyślne jej rozwiazanie zawisło 
od wielu ezynników, ale w nio naimniejszej 
mierze od zwartej sily, jaką. Polska zdoła 
wyłonić z siebie w obecnym decydującym 
momencie, siła ta zaś może się na zewnątrz 
przejawić przedewszystkiem w konsolidacyi 
wszystkich stronnietw i stworzeniu rządu 
narodowego, wszechpartyjnego. 

Pod tym katem widzenia odpowiedzial- 
'ność za to, czy Polska otrzyma port gdań- 
| ski, spada calym swym cieżarem na ludzi, 
którzy raadząc Bamozwańczo w imieniu 
części ogółu, a trzymajac sią kurczowo i u- 
porczywie swych foteli ministeryalnych, 
przesekadzają małedusznie 16-zamaniteste- 
wania się pelnej siły narodu. Jeżeli wsku- 
tek tego stracimy Gdańsk, to ludzie ci 
przejdą do potomności z piętnem zbrodni, 
ponełnionej na losie całych pokoleń. 


Co robił hr. Kessler w Warszawie, 


„Kuryer Poznański" podaję eickawy list 
Niemea, wysokiego urzędnika, który w taki 
sposób oświatln działalność hr. Kesslera 
w Warszawie: 

„Poselstwo Kesslera w Warszawie miało 
głównie na celu udowodnić światu, specyal- 
nie zaś koalicyi, że Polską skłania się do 
nas (t. j do Niemiec), przez eo osiągnęłoby 
sią stanowczo, że Polska przy przyszłem 
oznaczeniu granie z powodu przyjaźni z na- 
mi nie wyszłaby zbyt korzystnie i żo dla 
nas pozostacby mogły nieobliczalne korzy- 
ści. Lecz i teraz otrzymały gazety instru- 
kcye, by sprawę przedstawić tak, jakoby 
przyjaźń istniała nadal. Jest to już tylko 
kwestyą dni, a skoro koalicya zobowiaże 
się co do granie Polski, powstanie w Pol- 
sce burzą oburzenia, a wówczas koalicya 
zupelnie nio będzie miała w tem interesu, 
by Polakom schlebiać. Grabski wprawdzie 
działa, lecz sadząc z położenia, zanewne 
nie nie osiągnie, a nichawem wogóle nic 
będziemy potrzebowali obawiać sio niczego, 
choćby jakis zwrot nastąpił i t. d.“ 


List etwarty 
da polskiej partyi socyalistycznej, 


Wydelegowany przez Komitet Narodowy 
Polski w Paryżu dla rokowań ze wszystkie- 
mi czynnikami politycznymi kraju naszego, 
w eelu zapewnienia jednolitej postawy na- 
rodu wobec rozpoczynających się korferen- 
cyi pokojowych, oraz dopomożenia ku wy- 
tworzeniu się Rządu Narodowego, któryby 
dał wyraz tej jedności, tak niczbędnej, gdy 
się decydują losy Polski na stulecia — zwró- 
ciłem się rówmież do Was, Panowie, któ- 
rz7 stoicie na czele Polskiej Partyi Socya- 
listycznej. 


Zwiecie się Polską Partyą Socyalistycz- 
ną, by zaznaczyć, że dbacie nie tylko o in- 
teresy własne klnsowe, ale i o interesy Pol- 
ski. że Wam dobro Ojczyzny nie jest obo- 
jętne. 

Czyż jest jednak ważniejsza w tej chwili 


ldla Polski sprawa — jak sprawa należyte- 
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go ustalenia granie państwa polskiego w 
toczących się obeenie w Paryżu naradach 
między państwami i narodami zwycięskiej 
koalicyt Komitet Narodowy Polski w Pa- 
ryżu uzyskał zapewnienie od Francyi, An- 
gli, Stanów Zjednoczonych i Włoch, że w 
obradach tych będą braś udział i przedsta- 
wiciele Polski. 

Aie czy nie przyniesie to szkody sprawie 
poiskiej, że przedstawiciele polsey w tych 


szości narodu, stronnictw i dzielnic, które 
Komitetowi Narodowemu powierzyły obro- 
nę interesów polskich w Paryżu, wreszcie 
powszechnej opinii kraju — ale nie rządu, 
bo rząd ten uczynił wszystko, by uniemo- 
liwić sobie stosunki z ententą; przyjął w 
Warszawie amhasadora niemieckiego, wy- 
stał swego przedstawiciela do Berlina, mia- 
nował swymi agontami w krajach neutral- 
nych znanych wrogów koalieyi antyniemie- 
ekiej, robi utrudnienia w komunikowaniu 
się kraju z Paryżem. Usunięcie po długich 
wahaniach Kesslera z Warszawy pod na- 


ciskiem coraz ostrzejszych żądań omimni pu- 
blicznej niewiele już w tem zmienić może. 
Rząd obecny zaufania koalicyi nie ma i mieć 
mie będzio. 

Czy jednak za błędy, które on poczynił, 
ma płacić naród polski pomniejszenien gra- 
nie Polski? Cheieć tego przecie nie mo- 
żecie, 

I w jakim położeniu znajdą się delegaci 
wysłani nrzed kilku dniami do Paryża przez 
kom. Piłsudskiego. Przedstawicielami rządu 
nazwas się” nie będarmogli, bo-wtede=2-ni- 
mi mówić nie będą. Więe bądą oni mu- 
sieli powiedzieć, że są osobistymi wysłań- 
cami komendanta Piłsudskiego. Ale w ta- 
kim razie spytają sią ich w Paryżu i Lon- 
dynie, co znaczy owa dwoistość zagranicz- 
nej rolityki, uprawianej w Warszawie je- 
dnoczośnie wysvłającej z Be!woderu po- 
słów do Komitetu Narodowego i państw 
sprzymier. mych, a w ministerstwie zagra- 
nieznych udzielającej dymisyi p. Fiiipowi- 
czowi za wręczenie notv Kesslerowi zrywa- 
iącej stosunki z Niemcami. Pozostaw» anie 
obecnego rządu przy władzy w chwili, gdy 
dolegaci komendanta Piisudskicgo zjawiają 
się w Paryżu, wSzelką wartość temu, co mó- 
wić będą odejinie. 

Mówicie jednak Panowie: „nie warto wy- 
śleć teraz o zmianie rządu, bo już niedlugo 
będą wybory“ i każeeie ciernliwie czekać 
narodowi na wynik tych wyborów. Ale nie- 
stety rządy państw sprzymierzonych nie 
będą czekać na ukończenie wyborów w 
Polsce, by dopiero wtedy sprawą pokoju 
światowego się zająć. I zanim jeszcze wy- 
Dery te się odbcdą — sprawa gramie Pol- 
Ski może być ostatecznie rozstrzygnięta w 
naradach miądzy akantami bez żadnego w 
nitn udziału rządu polskiego. 

Cieżką Panowie weźmiecie odpowiedzial- 
ność stając w poprzek dobremu porozumie- 
niu Polski ze zwycięską ententa. 

Ale jeśli Was sprawa granie Polski być 
może mniej obchodzi — to przecież nie mo- 
że Wam być obojętny byt rzesz robotni- 
czych. Kmj nasz potrzebuje aprowizacyi, 
kredytu. szrowców i maszyn dla urucho- 
mienia przemysłu, dla zapewniewa pracy 
i zarobku dziesiątkom tysięcy bezrobotnych. 
Dostać to wszystko możemy tylko od koa- 
licyi. Ale na to trzeba wejść z nią w przy- 
jacielski, sojuszniczy stosunek. Rząd okecny 
wszałkże togo uczynić nie może. Każdy 
tydzień istnienia dłużej tego rządu — to ty- 
dzień drużej bez kredytu, bez aprowizacyi, 
bez surowców, boz maszyn. I za ten ty- 
dzień dlużej Waszych rządów partyjnych 
płaci lud roboczy brakiem pracy i niepo- 
micrna drożyzną wszystkich towarów. Lud 


| du połskiego, eh s Ue pk 4 „Pryskają DĘ=uQ ledy, Odmówiliście mi jednak wszelkiej rozmo-| nolski zamiast korzystać na równi z tu- 
sprzymierzonemi wspólnością idei, celów I przesądy światło ćmiące... wy, twierdząc, że niema żadnej potrzeby | dem francuskim, angielskim i włoskim z do- 
i tradycyi dziejowej, aby świsły sojusz na- kar" je 6 Aa. zmiany obecnego rządu wobec niedalekie- | bradziejstw zwycięktwa, ugina się pod cię- 
i rodu, zawiązany w czasie wojny z pań- wa 6 Gd à go już terminu wyborów, co się zaś tyczy |żarem drożyzny i bezrobocia na równi ze 
| RE wealicyi, przypiłezetowiiny btater- p = K. BUSZCZYŃSKI. polżyki zagranicznej — to ma być ena, we- zwyciężonyri Niemcami, o 
stwem broni i przelaną krwia bratnich zwy ZRT TC e m NE SN ap enion rządu, 4 nie a a EN a meg GEO 
A p R E a E nICLw, rząd n:o jenne Ttył ar d szy- 
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pokoju w całej mocy pozostał i w najdal- M klucznjącej wszelkie osobiste porozumienie, | stronnictwa w naszym narodzie. 
sze przetrwał lata“. Gdańsk. zwracam się do Was, Panowie, z listem 0-| Po z rzc7em jednostronnie partyjnym w 
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a socyalistycznych. ido Loiski', Według tegosamego źródła po-| własnego waszęge stronnictwa_ tego upor>| nomicznych. -i 
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A niestety w sprawie największej donis- 
słości dla całego: naszego gospodarczego 
życia gabinet obecny w jawnym dla cakle- 
go Świata stanał przeciwieństwie do po- 
wszechnych narodu żądań. Cały naród żąda 
dla Polski Gdańska. rozumiejąc, że bez wiel- 
kiego własnego portu nie rozwinie się nigdy 
w pelni przemysł w Polsce i będziemy na- 
dal, jak dotvcehczas eksportować nie towar 
za granicę, aie emigrantów, dia których 
prasv i chleba w kraju brakuje. To toż 
wszystkie stronnictwa trzech dziel:ie Pol- 
ski za wyjatkiem P. P. S. i ludowców Thu- 
guta — wypowiedziały w zbiorowej dekla- 
racyi z dnia 20 b. m. stanowcze żadamie, by 
Gdańsk należał do Polski. Równocześnie je- 
dnak niemal premier obecnego gabinetu p. 

Moraczowski oświadczył korespondentom 
dzienników augielskich i amerykańskich pp. 
Hiatt i Jeffries, że Gdańsl: nie jest Polsce 
niezbędny. że wystarczy stworzenie nontral- 
nej „republiki gdańskiej“. 

I oba te tak sprzeczne oświadczenia, ie- 
dno p. Moraczewskiego, dmqie ogółu stron- 
nictw polskich są dziś przez całą prasę ou- 
ropcjską i amerykańska jednocześnie ogła- 
szane i omawiene. 

Czy to nie szkodzi Polsce, czy Lie umu- 
sza panstw i narodów Europy i Ameryki do 
powiedzenia — „zanim z Polską jakiekol- 
wiek zawrzemy umowy, niech naprzód Fo- 
lacy sami się między sobą pogodzą, byśmy: 
wiedzieli czero chce naprawdę naród pol- 
ski, a nie to, czy inne tylko stronnictwo?" 

Rozumicją konieczność tej zg dy wszy- 
stroniietwa polskie prócz Was je- 
dnych Panowie. Porozumiały sią wszyskie 
one między so:3. Bo jeden eel u wszystkich 
góruje: zapewnić trwałą nrzyszłe:ć Polsce, 
A Polska mocna i szczęśliwa tylko ze zgo- 
dy w narcdzia, a nie z rczierki wyniknie. 

Choć odmawiacie Panowie wejść do te- 
gó zespolu narodowego, nie przeciwko Wam 
jest on zwrócony. Wszyscy w całej FPoisce 
rozutnieją i odczuwają potrzebę reform sno- 
. znych, zabezpieczenia dobrobytu warstw 
robowiczych i wsnółpracy stronnictw socya- 
listycznych w budowaniu nicpodległego pań- 
stwa "ol:tiego. Wyciamnięta dost ku Wam 
w imię dobra Ojczyzny dłoń 'egody przez 
cały ogół narodu. Nie odtrącajcie jej. 

Przecież w innych krajach socraliści bio- 
rą udział w rządach koalicyjnych. Ale no- 
cóż do przykładu innyci narodów sięgać. 
W Galicyi przedstawiciele  socyalistyczni 
pracuja wespół z przedsta-icielami innych 
stronnictw w Komisyi Rządzącej. 

Czemuż to, co jest możliwe dla socvali- 
stycznej nartiwi w Galicyi ma być niemo- 
żliwe w Warszawie! Tego nikt nie zdoła 
zrozumieć. Qzyżby o to tylko chodziło, że- 
bv przeprowadzić przez swój rząd partyjny 
wybory? 

Nie chcę Was o to posądzać Panowie, 
ale, jeśli taka jest Wasza rachuba. pozwól- 
cie sobie powiedzieć — jest ona biędna. Bo 
trwajac w odosobnieniu i przeciwstawianiu 
się woli całej reszty narodu, domagającej 
się stworzenia co szybciej Rządu Narodo- 
wege, będącego wyrazem jedności narcca- 
wej, zmuszącie wszystkie stronnictwa 
do zwrócenia się przy wyborach przeciwko 
Wam. W tych warunkach, rozporzadz **2 
nawet anaratem administracyjnym, wvLo-. 
rów nie wygracie. Ale pierwszy Sejm kon- 
stytucyjny wolnej niepodległej Polski bę- 
dzie jadem walk partyjnych i społecznych 
zatruty. Z takiej atmosfery nie wyjdzie nie 
dobrego ani dla Polski, ani dla klasy roko- 
tniczej. 

Jeszcze jest czas, ale czas już ostatni. 
Zrewidujcie, Panowie, wasze dotywiczuso- 
we postanowienia, przystąpcie do zgodnego 
zespolu czego narodu dla wytworzenia Rzą- 
du Narodowego, któryby mógł imicciem nie 
klasy, nie partyi jednej, ale Polski do rzą- 
dów innych naństw i narodów przemawiać 
iw którym warstwy pracujące miałyby u- 
dział odnowisdajacv ich sile i znaczeniu. Nie 
zasłaniajcie się formulzą, Łe kom. Piłsud- 
ski ga.izot obecny powołał, więc on tyl- 
ko zmienić “0 może. Oto Rząd Narodowy 
nia z nostanowienia jednego człowieka, ala 
ze zbiorowej woli całego narodu powstać 
musi.. 

Zmiana stanowiska w imię zgody w na- 
rodzie, dobra Ojczyzny nie przyniesie Wam 
ujmv. lecz przeciwnie — powagę Waszą 
pozniesie. 

Wzcsząwa, 26 grudnia 1918 r. 

STANISŁAW GRABSKI. 
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z. r TINY. : 
Co mówi „Vorwaerts* o Enańsku, | Talea, liczy 2.000. 
Organ ohoenego rządu bartińskiego „Vor- 
waerts“ pisza. iż pretensve polskie do Gdań- 
ska niieszczą w sobie jądro głązoko uzasa- 
dnionej słuszności, Tolka, otrzymawszy 
granice narodowe, bedzie państwem dość | Jakkolwiek dyrektoryat usiłuje swoim 
wielkiem, państwem o silnym pizemyśle i da- | ruchom nadać charakter narodowy, nie jest 
leko sięgających potrzebach komunikacyj-| w stanie opanować instynktów mas żołnier- 
nych. Najpotężnicejsza przyrodzona droga |skieh, między któremi zaraz po wejściu do 
komunikacyjna Polski Wisła wpada atoli va Kijowa rozpoczęła się propaganda bolsze- 
obszarze niemieckim pod Gdańskiem do Bal- | wieka. Symptomatyczne, że w dwa dni po 
tyku, A żadania Połaków co do Gdańska weżciu pojawił się już TOZKA%, komendy 
mają za nodłoże konieczność stworzenia korpusu Konowalca, przestrzegający przed 
wolnego dostępu do morza dla płodów i do- | agitącyą bolszewicką w wojsku. Około 20. 
wozu Polski. Z tego powodu należy poczynić | b, m. jeden z batalionów ukraińskich został 
szczere starania, aby grożący zatarg obejść] w Kijowie już rozbrojony. Bolszewicy ro- 
w drodze rezusinego układu. A stać się to 
może jedynie w tem sposób. że port wiślany 
nad Bałtykiem, Gdarck, stanie sie wolnym 
portem, w którym towary polskie bez wszel- 
kich przeszkód będą mogły być ładowane 
na równi z towarami niemieckimi To wy- 
daje się nam być jedynie możliwem i za- 
dowalającem rozwiązaniem tej nader powa- 
żnej sprawy. 


transport i, jak mówią, ma być tam prze- 
trunsportowina armia sałonicka. Operacva- 
mi na Ukrainie przeciwko bolszewikom ma 
kierować generał Berthelot. 


Bolszawicy rosyjscy zajęli miasto Biłgorod 
niedaleko Charkowa tak, że w czasie świąt 
mieszkańey Biłgorodu uciekali do Kijowa 
i zagranicę. 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Szkody Francył. 

W frameuskiei I:0ie poselskiej sprawo- 
zdauwea Dubois przedstawił obraz szkód wo- 
jennych, które wyrządziłi w północnej Fran- 
cyi Niemev. W Reims z 14.000 domów zni- 
azczeno 12.000; wogółe zniszczono domów 
200.000 do 250.000. Przestrzeń roli, której 
nie będzie można spożytkować w naibliż- 
szym czasie, wynosi 100.000 hektarów. Obli- 
cza Dubois szkodę w budynkach na 20, 
w ruchomościach na 5, w roli, lasach i by- 
dle na 10, w przemyśle na 20, w publicz- 
nych przedsiębiorstwach na 10, razem na 
65 miliardów franków. Nie wliczona zaś jest 
wartość zniszczonych dzieł sztuki, jak 1 
koszty naprawy urządzeń publicznych, jak 
np. drogi, 


a [4 4 a e 
Wieści z Ukrainy. 

Qd przybyłego z Ukrainy dziennika- 
rza polskiego otrzymujemy następujące 
wiadomości: 

Wojska koalicyjne dnia 14. b. m. zajęły 
Odessę wspólnie z oddziałem generała Ż e- 
ligowskiego. Od dnia 11.—14. Odessa 
pozostawała w rękach wojsk polskich, które 
strzegły tej części miasta, w której mic- 
Bzkali przedstawiciele dyplomatyczni. Po- 
między Niemeami i wojskami dyrektoryatu 
przyszło do starć, Dnia 10. wojska pod wo 
dzą pułkownika Żynmirskiego zostały skie- 
rowuue w celu zajęcia RKozdzielnej 
i tam zostały napadnięte przez Ukraińców. 
Po krótkiej utarczce miały złożyć broń. 

- Część oddziału wraz z pułkownikiem Ży- 
mirskim zdołała ujść. Reszta zaś dnia 20. 
korzystając z zamięszania, jakie urządzili | przyjęcie do Akademii paryskiej marszałka 
bolszewicy w Rozdziełnej, którzy zamordo- | Joffre'a, Nie jest on mówcą; przemówienie 
wali ministra  dyrektoryatu, wyjechała | swoja wygłosił cicho, dość monotonnie. Po- 
w końcu na Holuby. Po drodze byli maltre- | 


Joffre w Akademi. 


ofieerów jak bandyci. Dostali się wreszcie j mu Jan Richepin, sławiąc jego wielki 
do Chełma. gdzie zajęły się nimi władze |czyn wojenny. „Zwycięstwo nad Marną na- 
polskie. Oddział doprowadził major Wy-|leży do zwycięstw — mówił — od których 


syjscy wspólnie z bołszewikami ukraińskimi, 
84 w przededniu zajęcia Jekaterynosławia, ` 


Uroezyście odbvło się, według zwyczaju,, 


święcił je poprzednikowi, którego miejsce ' 
towani przez Ukraińców, którzy obdzierali | zajął, Juliuszowi Claretie mu. Odpowiadał : 


uż wę de 


„Koła polskie ziem ruskich w Warszawie. 


| Dnia 15. grudnia odbyło się bardzo li- 
i cmne zebranie organizacyjne Polaków z Ru- 
i si Południowej, t. j. z Wołynia, Podola i Ki- 
'jowszczyznmy. Po uchwaleniu założenia Koła 
1 przyjęciu statutu, powzięto ucliważę, by 
l „wysłać delegacyę do komendanta Piłsud- 
skiego dla przedstawienia mu grozy sytua- 
cyi społeczeństwa polskiego na Rusi, oraz 
z żądaniem jaknajrychlejszej ingerencyi 
władz polskich w te sprawy, oraz drugą, 
iż nie rząd partyjny, lecz rząd wszechdzicl- 
nicowy z uwzględnieniem Litwy i Rusi, któ- 
ryby ogniskował wszystkie kierunki pol- 
skiej myśli narodowej, współczującej i gor- 
liwej w pragnieniu czynnego współdziała - 
nia z ideami głoszonemi przez zwycięskie 
, demokracye skoalizowanego przeciw Niem- 
com Zachodu, zdoła zapewnić Polsce we- 
wnętrzny a praworządny ład i spokój, oraz 
wywalczyć na przyszłym kongresie pokojo- 
+wym piękną i silną przyszłość dla Ojczy- 
' my naszej w jej pradawnych historycznych 
* granicach". 

| Zebrani uchwalili wysłać delegacyę do 
| Paryża, której jeden z członków, p. Joachim 
r Bartoszewicz, już jest w drodze, dla uzy- 
'skania pomocy i obrony dla Polaków na 
! Rusi mordowanych i niszczonych przez ban- 
'dy bolszewieko-ukraińskie, oraz urządzić 
w najhliższych dniach żałobne nabożeństwo 
| uroczyste za dusze noległych w dniach osta- 
xa Polaków na Rusi. 


j == „a mrremmenamenam 


, Międzydzielnicowe narady ekonom, Biura 
kongresowego w krakowie. 


| W dniu wczorajszym w sali magistratu 
| krakowskiego odbyło się wstępne posiedze- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 Grudnia 1918 roku. 
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Francuzów wylądo-, obsionck. Emisaryusze Petlury twierdzą, że 
wało 6.000, przyczem zapowiedziano dalszy | grunt jest juź przygotowany. . 


jiy „Urwis', po którym o godz. 10 urządzają ar- 
tyśei i artystki teatru im. Słowackiego urozmai- 
cony wieczór p. t. „Swywolne żarty“ z udziałem 
całego personalu. Wieczór ten obfitować będzie 
w liczne atrakcyjne niespodzianki, jak np. występ 


niektórych artystów w roli Śpiewaczek i śpiewa- 
ków i t. d., a zakończy go wesoła jednoaktówka. 
Czysty dochód przeznaczono na obronę Lwowa, 
WY przygotowaniu interesujące wznowienie ko- 
medyi Gabrye* Zapolskiej p. t. „Ich czworo“, nie 
granej u nas od lat kilkunastu. 

SPRZEDAŻ CHLEBA I MAKI. Miojskie Riuro 
aprowizacyjna zawiadamia, że z powodu opóźnie- 
nia transporin przeńtzielonej przez Kraj. Zakład 
obrolu zbmż0m xi śrtniej, piekarnie rolonown 
sprzedawać | «ub przypunzczalnie dopiey ml 
rody, t j. £ styczuia 1919) r, — Mąki kuchruncj 
w przyszłym tygodniu sklepy miejskie i rejono- 
we nie wały, z powodu nieprzydzielc- 
nia jej przez Kraj. Zakład obrotu zhożem; nato- 
miast ofrzymają mąkę ci konsumenci, którzy jej 
w ubiegłym tygodniu z powodu chwilowego braki 
nie pobral. 

ECHA WYROKU AUSTRYACKIEGO WYKO- 
NANEGÓ NA Ś. P. ŁAZARSKIM. W naniedzia- 


lek dnia 30 b. m. o godz. 9 rano w sadzic apela- | 


'cyjnym w Krakowie w sali rozpraw Nr 74 odbe- 
dzie się rozprawa jawna, z nowoda mnioskn p. 
Łązarskiej, wdowy po Ś. p. Bolesławie Fnzarskim. 
profesorze seminaryum nauczycielskiego w Tarno- 
wie, który w maju r. 1915 wyrokiem anstryvuekim 
skazany został na śmierć przez powieszenie za 
zdradę główną ($ 59). Zebraniem me=teryałów i 


| 
przygotowaniem obrony zajął sie adwokat pos. 
Dr Tertil, który zastępuje rodzine. 

„DEKLARACYA TRÓJZABOROWAŚ, Stronni 
pisane pod „Dekluacyą trójzaborowa*. 

Q ŚWIADECTWA SZKOLNE. Zbliża się półro- 
cza i rozdanie świadcetw. Ponieważ blankieży na 
ńwiadectwa szkolne są jeszcze z orłami austrya- 
ckimi, powinna Rada szkolna „krajowa pomyśleć 
o przygotowaniu nowych hlankietów na Świade- 
ctwa już z orłem polskim. Miesiąc czasu, jaki po- 
zostajs do zakończenia I kursu zapewne wystar- 
jczy na przygotowanie nowych blankiotów, aby 
młodzież polska otrzymała już polskie państwowe 
świadoctwa. 

TYTOŃ. Wczoraj po raz pierwszy sprzedawano 
tytoń w trałikach z napisami tylko polskimi. 
Sprzedawano jednak tylko tytoń w paczkach po 
3 korony. Lepszych sert, tak tytoniu, jak cygar, 
w traliknch niema, lecz dostać je można zawsze 
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| 
przy każdej pożyczce, Bezczelny wyzysk tych H= 
| chwiarzy ke wszelkiej przyzwortości i poczu- 
¿ciu odpowiedzialności karno-sądowej. Mniej lub 
| pardziej pomysłowo wywozi się artykuły żywno- 
ści dalej do Bielska. Wicle towarów ukrytych po- 
jawia się w handlu paskarskim. Za 1 dkg. (deka- 
gram) drożdży płacono przed Świętami po 1 K 
20 h ( u H. Pavełikówny) — handlarze żydowscy, 
|z. sąsiadującego z Żywcem Zabłocia i Sporyszą 
nie sprzedawali oficyalnie drożdży, Cennik restau- 
tratorów. a Bzczegolnie restauracyi kolejowej, wy— 
i maga stalej kontreli i surowego zastosowania u- 
stawy o lchwie Żywnościowej. 
' Najwyższy czas, by komisaryat P. K L. (T. K. 
Ri) połażęł kros tichwie żywnościowej i paskar- 
latwa; bn y sprzeciw wyzyskiwanych kon- 
jsamnentów 10040 przęjawić się w formie niepo 
danei, czego objawem były obrazki z przed kil- 
ku dni. 

W LIMANOWEJ odbyło się 19 b. m. zgroma» 
dzenie nauczycielstwa tamtejszego powiatu U- 
chwalono kilka wniosków. tyczacych się reorga- 
nizaceyi narodowego szkolnictwa. Mię:tzy innemi 
,jlomagali się zgromadzeni energicznie zniesiezia 
Rad szkolnych micjscowyeh i zupełnej autonomił 
władz szkolnych. W końcu wyraviłi gorące podzię- 
ikuwanie tutejszamu inspektorowi, p. Soleckiemu 
zu to, że w czasie ubiegłej wojny wyrekłatował 
wszystkich nauczycieli od wojska, że dbal nietylko 
o moralne, leez także i materyalne dobro podwła- 
dnych, prze co te straszne czasy jako tako mogił 
| przetrzymać. 

Przygotowania do wyborów do kons!* (uanty 
|są w pełnym toku. Największą szansę ma lista 


` waa 


pag obecnego rządu opozycyjna, do czego przy- 
I 


czyniły się także szalone podwyżki opiat poczto- 


ctwo budowy zjednoczonej Polski prosi o zazna- ; wych, kolejowych i t. d, poięgujące powszechną 
czenia, ża i ono obok innych stronnictw było PE 


OLBRZYMI RABUNEK W CHEŁMIE. Z Lublina 
|donoszą: W dniu ZL b. m. ośmiu zamaskowanych 
| bandytów dokonało o odz. 6 wieczór napadu na 
dom zamożnego żyda Lewina. Bandyci pod grozą 
rewolwerów bez oporn zrabowałi biźnterye, ko- 
sztowności i peniądze na ogólna sumę 100.009 rb. 

ANGLICY REZYGNUJ Z GIBRALTARU. 
Kopenhaski dziennik „Politiken“ podaje wiado- 
mońć paryskiego „L'Echo de Paris”, jakoby An- 
glicy byli gotowi odstąpić Gibraltar, którego stra- 
tegiczne znaczenie zmniejszyło się bardzo wskutek 
postępów terhnicznych artyleryi. Jako równowa- 
żnik ma Anglia otrzymać, oprócz rozmaitych od- 
szkodowań natnry gospodarczej, także wybrzeże 
: marokańskie. 

BEZWYZNANIOGWOŚĆ W SZKOŁACH CZE- 


i drogą uboczną po paskarskich cenach. Paskar- | SKICH. „Ceskie Słowo* donosi, że komisva szkol- 


jstwem 1ytoniowem, które tak bardzo w bieżącym |na Rady narodowej na wniosek prof. Krejcie: 
iroku się w Krakowie rozpowszechniła, powinny | ustanowiła bezwyznaniowość w szkołach Treno. 


inio zwołanej do Krakowa międzydzielnico- |5ię wreszcie zająć odnośne władze i tym nadu- |Uczniowie uwolnieni są od przymusu uczęszczania 


wej narady w sprawach ekonomicznych. 
W naradach wzięło udział około 60 osób, 
członków Biura Kongresowego, przedstawi: 
cieli rządu warszawskiego, Rady ludowej 
ks. Poznańskiego, Rady narodowej ks._Cie- 
szyńsiiego, różnych instytucyj naukowych 
i społecznych, oraz delegacyi, jadącej do 
' Paryża z ramienia polskiego przemyslu, rol- 
„nictwa i handlu. 

Na zebraniu wczorajszem złożono sprawo- 


|życiam kres położyć. 


|. MILION DRZEWEK OWOCOWYCH ŻYWYM | 


[POMNIKIEM W POLSCE. „Związek Przyjaciół 
Idrzowck* powziął myśl propazandv zasadzenia 
11,00%,000 drzewek nwocawych przy drogach, pla- 


Icach na obezsrze ziem Polski w formie ulei, ma-! 


[jących związok z epokowemi wydarzeniami woiny 
światowej. Pracę tę ma wykonać z wiosną mło- 


| maja nazwy np. Wilsona, Paderewskiego, Sienkie- 


wicza, Pokoju światowego i t. p. Informacyi udzie- | major Mae 


la „Związek', Kraków, D 


tuga 1. 11. 
W SPRAWIE KWIATKÓW I LEKÓW. Piszą 


|dzieą szkolna po wsiach i miastach. Aleje otrzy- dzin, nie by „pohić rekordy“ 


na wykłady religii. 

ZAMIAST NA BERLIN — DO INDYJ. Zbudo- 
wane na wyjrawę na Berlim samołety anielskie 
służą innym celom. Na jednym 7 nich jenerał Sal- 
mond odbył przejażdżkę z Kaira do Delhi (5100 
km.) przez Damaszek, Bagdad, Karachi Drogę 
z Kairu do Bagdadu, zajmującą zwykle 2 do $ 
tygodni, "jonerał Salmond przebył w 11 i pół go- 

śportoweów, leez od- 


odróż służbowo. Równocześnie niemal 
ren opuścił w samolocie „berlińskim* 


bywając tę 


| Anglie, puszczając się do Delhi (9260 km.). Samo- 


loty te, przeznaczone na „rewizyty* w Berlinie, 


zpiański. 

Dnia 23. w Kijowie wydały władze dy- 
tektoryatu rozporządzenie, zabraniające wy- 
jazdu wszystkim mężczyznom w wieku od 
18—43 lat bez specyałnych przepustek. Na- 
strój ludności paniczny. Wszyscy spodzie- 
wają się wojny Ukrainy z Polską. Wojska 


zawisł los Świata, jak zwycięstwo pod Ma. | spra 
ratonem, Salaminą lub na polach Kataloń-, zdania z prac przygotowawczych do kon- | 5% 
skich, ya gresu w dziedzinie gospodarczej 1 wyłonio- |sią zanważyć, że najlepiej byłoby, aby artyku- |ści i wody na 10 dni, prócz załogi. jej rzeczy 
no szereg fachowych komisyj. łów tych, jako luksusowych i niekoniecznych do opału i t. d. Podróżom tym przypisują w Au 
Oddają. Dzisiaj, w niedzielę, odbędą się w salach | utrzymania życia publiczność nie kupowała, Spo- |wiełkie znaczenie nolitvczne i ekonomiczne. 
Niemoy oddają półtora miliarda tranków, ' magistratu krakowskiego dalsze narady, | Pda to zniżką cen. Natomiast należałoby raczej| ZABAWY NASTEPCY TRONU. Według tele- 


: 4 m ;weirzeć w stosunki aptekarskie, gdzie zdzierstwo | ramu „Timesa“ z Hagi (24 b. m.) następca tronu 
zabranych z banku narodowego w Brukseli; `a mianowicie obradować będą; (wszelkie przechodzi granice, a lekarstwa wskutek niemieckiego wywołał  iclkie Mae i Wis- 


: Odnośnie do wzmianki w „Głosie Narodu“ są systemu Handley-Page, a tak są pojemne, ża 
askarstwie w dziale ogrodniczym, ośmielam , w podróż nad pustynią biorą od wypadku zywno- 


co tydzień nrzynosi z Kolonii osobna depu- 

tacya pewną sumę pieniędzy. Dotąd już od- 

dali 800 milionów. ra 
Z Bułgaryl. 

Ustąpił już z prezydentury ministrów Ma- 
linow, który skierował Bułgaryę ku koali- 
eyi, snełniwszy swoje zadanie. Jero miej- 
sce zajął jeszcze bardziej zdecydowany swo- 
lennik koalicyi, Teodorow. Bułearzy — jak 


dyrektoryatu rzucone zostały na północ, 
koncentrując się koło Równego i Łucka. 
Pomiędzy Ukraińcami a Niemcami trwają 
nieustanne konflikty na tle rozbrojenia. 
W Zmierzysce przed paru dniami wojska 
dysoktoryatu otoczyły 2-tysięczny oddział 
niemiecki, który nie chciał się bronić zu- 
pełnie. Oficerów niemieckich rozstrzelano. 
Eszelony niemieckie wracające z wojskiem 
ku granicy są systematycznie rozbrajane 
przez Ukraińeów. W rejonie Hołub i Kowla 
bardzo silna koncentracya wojsk niemie- 
ckich wszystkich gatunków broni, przepro- 


Niemcom ludem na Bałkanie; nienawiść ich 
ma wprost charakter jakby religijnego do- 
gmat 3 


wadzana systematycznie już od jakichś ° 
trzech tygodni w celu przebicia sią Rządy Petlury. 


przez Polskę z bronią w r.ę.k.u. Ze 
strony polskiej brak wszelkich zarządzeń. 
Wojska ukraińskie znakomicie są nzbrojo- 
ne i zaopatrzone. Organizacyę przeprowa- 
dzają siczownicy galicyjscy. Obliczają ich 
na 40—50.000. W ostatnich dniach rozpo- 
częto agitacyę werbunkową dla zdobycia 
Lwowa. Petlura, który osobiście nie jest 
bolszewikiem, ale nacyonalistą ukraińskim, 
ściągnął wojska. Obecnie każdemu nowo- 
wstępującemu przyrzeczone trzy dziesięci- 
my ziemi, a dnia 18. b. m. dyrektoryat wy- 
dał dekret dotyczący socyałizacyi ziemi. 
Zmosi on większą i średnią własność. 

Wiadomości z prowincyi aa Rusi zupeł- 
nie brak. Głuche wieści dochodzą jedynie 
o grabieżach i mordach popełnianych na 
Polakach. Nastrój ludności ruskiej jest bez- 
względnie wobec Polaków wrogi. W powie- 
cie . Radomskim ziemianina Wierzbi- 
ckiego dosłownie rozdarto. Na Tomasza 
Michałowskiego, Zdzisława G.r.o- 
chalskiego, Stanisława Horwat.a 
wydano wyrok Śmierci. Dyrektoryat w o- 
dezwie z 15. listopada rozkazał wszystkich 
właścicieli ziemskich aresztować, a rodziny 
ich internować. W tymżesamym dekrecie 
dyrektoryat nakazuje bardzo łagodnie ob- 
chodzić się z żydami,-którzy sprzyjają 
sprawie ukraińskiej. 

Stosunek dyrektoryatu do koalicyi jest 


Po całej Ukrainio, na Wołyniu i po Po- 
dołu krążą erisaryusze Petlury, budząc nio- 
nawiść przeciwko Polakom. Przy pomocy 
oftezw, przemówień, poczęstunków, bez ob- 
słonek namawiają chłopów ukraińskich do 
rżmięcia Polaków. 

— „Polacv, to odwieczni wasi wrogowie, 
gormi od Rosyan i Niemców. Polacy czy- 
hają na waszą zgubę“ — rozlegaja się sy- 
stematycznie szczucła i stanie jadu niena- 
wiści. 

„Jeśli wymordujecie wszystkich Pola- 
ków — cała ziemia będzie waszą“ — zachę- 
cają. — „Drzeć z mich skórę, dzieci topić 
jak szczenięta...” 

Łatwo sobie wyobrazić, jaki los czeka 
polskie włościaństwo, rozrzucone po Ukrai- 
nie, Podolu i Wołyniu, administracyę rolną, 
cukrowniezą, obywateli ziemskich i całą in- 
telńgencyę polską. 

Dziś każdy usiłuje uciec, byle ratować ży- 
cie. Ale niełatwe to zadanie. Komunikacya 
kolejowa przerwana. 

W każdej wsi przy wjeździe i wyjeżdzie 
stoi uzbrojona bajdamacka straż chłopska, 
która szczegółowo bada każdego przecho- 
dnia, czy przejczdnego. 

Udaje się niekiedy uciac tym, co zdobyli 
jaki mundur żołnierza niemieckiego, bluzę 
robotniczą. Lecz biada tym, przy których 


donoszą — są dziś najbardziej wrogim | 


1) O godz. 9 rano komisya, wyłoniona 
z narady ekonomicznej dla spraw zapotrze- 
bowanią surowców w b. zaberze austrya- 
cekim. 

2) O godz. 10 rano komisya w sprawie 
ekonomieznego znaezonia Galicyi wscho- 
dniej dla państwa polskiego. 

3) O godz. 12 w południe posiedzenie na- 
rady rozrachunkowej w sprawach: a) strat 
i świadczeń wojennych; b) rozrachunku Pol- 
(Bki z państwami zaborczemi. 
| 4) O godz. 3 po poł. dalszy ciąg powyż- 
(szej narady rozrachunkowej. 

W dniu 30 b. m., te j. w poniedziałek, 
odbędą się następujące zebrania w salach 
magistratu: 
| 1) O godz. 9 rano komisya w sprawie 
|znaczenia ekonomicznego Sląska Cieszyń- 
| skiego dla państwa polskiego. j 
| 2) O godz. 11 rano komisya w sprawacù 
, aprowizacy jnych. 

3) O godz. 3 po poł. pienarne zebranie 


¿narady ekonomicznej w celu wyśluchania 
i 


i sprawozdania poszczególnych komisyi, usta- | 


;lenia poszczególnych postulatów i podziału 


| prac pomiędzy instytucye specyalne. 


A. 


Z miasta. 
MODŁY ZA POLSKĘ. Z Książęco-Biskupiego 
| Konsystorza komunikują nam: Księża biskupi pol- 
,scy na zjeździe w Warszawie nietyłko wydali 
, wspólny list pasterski, ale nadto przeznaczyli dzień 
Nowego Roku ma dzień wspólnych modlitw o 
(błogosławieństwo Boże dla powstającej Ojczyzny. 
KaBiażeco-Biskupi Konsystorz wezwał duchowień- 
łatwo dyzecezyałne aby urządziło nabożeństwo bla- 
galno i zachęciło wiernych do licznego wzięcia 
iw niem udziału, oraz przystąpienia do św. Sakia- 
f mentów. Na nabożeństwie tem w dzień Nowego 
|Roku i w następną niedzicłę będzie odczytany 
z ambony wspólny list pasterski, 
| NIEWIASTY POLSKIE DO ELLEN KEY. By 
przeciwdziałać kampanii oszcterczej, inscenlaQwa» 
nej w Szweeyi przez żydów x powniła „pogromu 


|szerzących salę 
| po paskarskich cenach nabywać są zmuszeni. 


i Z Polski i ze świata. 


! WYSTAPIENIE PADEREWSKIEGO Z U. D. 
N. E. W liście, wystosowanym do prezydonta Ma- 
saryka, oświadczył Paderewski, fi występuje z za- 
łożonej przez Masaryka w Ameryce Unii demokra- 
tycznej narodów Europy, albowiem niemożliwam 
jest dla Polaka pozostawać w demokratycznej unii 
narodów  środkowo-europejskiej w 
składzie, skoro nowe demokratyczne 
ają się wojny przeciw bezbronnej Polsce. | 
PRZERWANIE WODOCIĄGU we Lwowie. 
Dzienniki lwowskie don 
i placu pułkownik Jasiński ogłasza: Z powođu 
przerwania centralnego wodociagu, podaję do wia- 
domości publicznej wykaz studzień wierconych 
i wytrysków na starych wodociągach. Wody ze 
starych wodociągów, t. j z wytrysków i studzien 
| wentylowych używać można wprost do picia. na- 
tomiast woda ze studzien wierconych jest prze- 
ważnie pod wzgledem bakteryologiezuym nicbex- 
|pieczna i należy ją przed użyciem  przegotować. 
j Właściciele domów, względnie zarządcy realności, 
iw których znajdują się studnie, mają je doprowa- 
jdzić do porządku i pozwolić sąsiadom na pobór 
: wody. 


| JECKIEJ, Dzienniki lwowskie przynoszą ol:szer- 
ine opisy pogrzebu dziewięciu osób, zamordowa- 
|pych w PBrzuchowicach skrytohójczo przez uzbro- 
isio 18-Ictni chłopiec, 
|ry się wybrał do Prze: 


;: Komendant miasta | 


POGRZEB DZIEWIĘCIU OFIAR BANDY zgo. | 
nie. Zebranej żywności wysłano dwa w 
| oprócz togo 21 b m. przeszło 9 q żyw 

iwką zebrał Komitet pod przewcdnictwem p. Ma- 
iona bandę Ukraińców. Wśród zabitych znajdujeiryi Dydejozykowej 10.581 K, które obrócono na 
- T.eopold Kleer, student. któ- | zaj ) i 
chowie ze starszymi i młody ; mitetowi krakowskiemu. Do akeyi przyczyniła się 


chorób wszyscy bez różnicy stauu |wingen. Przed oknami domu, w którym zabawiał 


się książę w towarzystwie „damy“, przybyłej £ 
Amsterdamu, zebrał się wielki tłum i przyslą! 

się przez  nieosłonięte okna widowisku. którego 
szczegółów przytoczyć nie można ze wzędędów 
przyzwoitości. Gdv następca troma dom opuścił, 
oburzony tłum rzucił sią na niego, grożąc mu w 
kamianowaniem. Ocalenie rawdzięcza kaiatę dzieł 
ności i szybkości swych nóg. Ostatecznie wdała 
się w to połicya i — jak zapewnia „„Amsierdamer 
Tel — położyła kres ipraszkom ła. wy- 
dalająe damę i barona niemieckiego, który scha- 


jej ohecnym ; 
Nomer do- | zki ułatwiał, 


ŻYDOWSKI KONGRES NARODOWY. Z Pragi 
donoszą, że w dniach 4, 5 I 6 stycznia 1919 adbę- 
dzie się tam kongres narodowy żydowski żydów 
czesko-słowackich. 

„PIĘĆ ZASAD BOLSZEWIZMU* ujął „Times“ 
w dwuwiersz łaciński, opiewający: 

* Maxima sit merces et victigalia nulla; 

Poena lahorque cadant; sint aliena mibi. 

(Jak najwyższa płaca, podatków zasię żadnych, 

Precz z pracą! Precz z trudami! niechaj będą 

mi obcel) 


Zawiadomienia I komunikaty. 


POWIATOWY KOMITET RATUNKOWY DLA 
LWOWA W KROŚNIE zamknął swe czynności 
i nadasłał Komitetowi krakowskiemu sprawozda- 
ony, a 
ności. Gotó- 


zakupno żywności a resztę 14% K przesłano Ko- 


legionista Piotr Denenfrld, który także pojechał | bardzo chętnie i ofiarnie cała ludność powiatu i to 
po „choinke“, Reszta byli to Kolejarze: 60-letni itak miasto Krosno, jak i wsie okoliczne. np. OQdrzy- 


Jan Hoffmann, 39-lctni Józef Szajnowski, A8-latmi 

an Lisicki, 87-letni W]adysław Dubi,- 3 t-letni 
Leopold Koucezny i dwóch Rusinów: 28-letm 
Miekat Ołynice i £5-lotni Dymitr Jaca. 

Pogrzeb odbył sie w pierwszy dzień świąt Bo- 
żego Naredzenia. Poprzez geste tłumy ruszyło 
dziewięć karawanów. W pierwrzym zwłoki naj- 
| rałodszego: ó. p. 
| Denenie ula, mł © 
iz jego zwini. 
lkolemo posu+aty sią dalsze karawany, obwieszo- 
(pe skromnymi wiońcami, a.za każdym z nich za- 
lcewająca się łzami rodzina $. p. zmarłego. Na 
: czele ezio iluchowieństwo, wśród którego byli ks. 
rektor Wais, kanonicy kapitulni, katecheci szkol- 
ini, pastor ewangelicki i jeden kapłan gr.-kat. 
| obrządku, olbrzymi szereg kolejarzy z orkiestrą, 
| 


„Sokół JI" ze sztandarem, delegacye Stow. „Gwia- 
podurzędników pocztowych, funkcyonaryu- 


i zda", f 
szewskiego 1 innych 


;szy tramwajowych, 


cechu 


jlegra, w drugim legionisty 4. p. | dzo 
wuts=sze broni otoczyli karawan | i j 
wi, pełniąc straż honorową. Potem | obrazów i rzeżb w Pałacu Sztuki (pl. Szozena A 
a œ 


‘koń, który sam ofiarował przeszło 15 q metrycz- 
ka mąki. 


Również dwory i przedsiębiorstwa 
naftowe i przemysłowe wystąpiły bojnie, a panie 
święceniem i gorliwością, które w znacznej mie- 
rze doprowadziły do tak pomyślnych wvników 
akcyi Komitetu. Z Komitetem współdziałał Far- 
czliwie komisarz P. K. L., Dr Jagendfeinm. 
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wystawa 


| należące do Komitetu, zajmowały się zbiórka z po- 
| 


„I 4) budzi niestabnące zainteresowanie. 

łość tej wystawy złożyły się dzieła: T. Axento- 
wieza, J. Fałata, Aneri, Józefa Czajkowskiego, 
Stanisława Czajkowskiego, Gramatyki-Ostrowskiej, 
YL Hofmanna, L. Kwiatkowskiego, A. id- 
skiego, Leonarda, Rychtør-Janowskiej, J. i 
trowskiego, Rykały, A. Tereckiego, H. Uziem- 
bły, W. Weissa, usównej i wiem innych. Je- 
dną ze sal następnej wystawy Towarzystwa eztuk 
pięknych, której otwarcie nastąpi około połowy 
zajmie wystawa pośmiertna 


—_— 


niejasny. Wprawdzie dyrektoryat zapewniał 
o dobrym swym słosunku z koalicyą — 
wprawdzie twierdził, że koalicya uznała sa- 
moistność Ukraińców i uznała dyrektoryat, 
jednakże nie może on się powołać na żaden 
dekret. koalieyi. Po wylądowaniu wojsk 
koalicyjnych w Odessie dyrektoryat wysto- 
sował do koalicyi ostrą notą z żądaniem 
wyjaśnień, co znaczą wojska koalicyjne na 
terytoryum ukraiiskiem, gdzie — zdaniem 
dyrektoryatu — panuje zupełny porządek. 
W czasie usuwania wojsk ukraińskich z O- 
dessy przyszło do starcia między wojskami 
polskiemi, koalicyjnemi a Ukraińcami. Woj- 
ska ukraińskie zostały usunięte z Odessy, 


a wojska koalicyjne zajęły stacyę Roz-iło opuścić Kijów. Wobec tego bandy petiu- 


dzielną. 
Od 20. b. m. Kijów pozostał zupełnie od- 


cięty od Odessy, a pociągi kursowały tyl-| Clwłmszczyzmny i Luielskiego, O zamiarach 
ko do Birsuły. Oddział generała Zeligow- oranowania Chelmszezyzny i sprawienia 
skiego, wchodzący w skład wojsk generała tam rzezi mówi się zupełnie wyraźnie, bez 


z A O Z A EO Z O 0 OAZY ZO OZ O O Z A O WE A ZEE WR ZOZ ZZO W 


bandy chłopskie znajdą tak niebezpieczną lwowskiego, niewiasty polskie w Krakowie napi. 
rzecz jak chustkę do nosa lub skarpetki za- kal et otwarty do Jr aT siynnoj piaia 
miast onuczek, To rozstrzyga o śmierci, Ban: | pojęty 36 Je] Pray nan pogas, Lint ten 
da znęca się wówczas nad nieszczęśliwym, szeń kobiecych w Krakowie. 
eo chciał ich oszukać, i pastwi się straszli- i i R R LA a A r p: 5 > 
i 6 i Fa: . zawiadamia wszystkich członków. że ple-- 
wie. Są trupy, na których ciele widziano narne posiedzenia w Krzysztoforach w Krakowie 
setki ran. Są trupy tak zmasakrowane, ZƏ odbędą się w poniedziałek: dnia 30 b. m. o godz. 
niepodobna rozpoamać z twarzy wieku. 15 popołudniu i we wiorek dn. 31 b. m. także o 
Iu dotychczas wymordowano — niepodo- a 5 Ma? Na Po nia ie inaag KA 
3 6 śr a Q å s... dyum o przybycie wezystkieh członków P. K. L. 
bza sprawdzić. Niewątpliwie jednak ofia-, "P, MORACZEWSKI, jak się dowiadujemy, ba- 
ry można już liezyć na tysiące. Zebranie | wił przez całe Święta w Krakowie i wszedł w kon- 
ścisłych wiadomości jest wskutek zunełne-,takt ze stapiiszczykami pp. Gizą. Próchniakiem 


nai © A Ẹ fiag- „1 Wójcikiem, których podobno .zakontraktowai“ 
ro e a A ruchu pocztowo-telegralicz ji wzial z goby do Warszawy, jako „namiastkę 


ministrów pol. soniga Mag geen; t 

SE nańskie 12- i ja-| Z TEATRU IM. SŁ komunikują: 
vigs on e E N E lai! A AR a 5.66 
„tleem polskie“, wieczorem  sulkcesowa nowość 
=Lancet“. Wł. Jastrzębiec-załewski, który wsku- 
tek listopadowych wynadków lwowskich nie mógł 
być ra premierze, bedzie obecny po raz pierwszy 
na swojej sztusge w dniu dzisiejszym. 

Jutro (poniedziałek) „Adwent“ Strindherga. We 
wiorek, iako dzień tracycyjnego Bylwestra, weso- 


rowskie, opanowawszy całą Ukraine, dążą 
taraz w kierunku Kowla, grożąc zalaniem 


korporacyj ze sztandarami. Niesiono też w nocho- stycznia 1919 r. € 4 
dzie kilkanaście wieńców od organizacyi kolejarzy | rzeżb Włodzimierza Koniecznego. 2 
i t. p. Gdy pochód żałobny zliżał się do bramy] KOMITET STOWARZYSZEŃ KOBIECYCH 


z urządzonej zbiórki na gwiszdkę dla żołnierzy 
w pom uzyskał w gotówce 08 K 91 h I 34 mk. 
87 feng. od eckcyi Opieki nad żołnierzem Polakiem 
K. B. K. 500 i 107 kg. mąki z listy p. Heleny 
Marcoin 234 kor. i pierniki. Dlia uzupełnienia 
gwiazdki, której transport odehodzi we czwartek 
2 stycznia, prosimy o nadayłanie darów w natu- 


| cmentarnej, rozległ się żałosny, jakby z tvsiąca 
zbolałych piersi wydobywający się jęk kilkunastu 
lokomotyw, ustawionych na dworcu kolejowym. 
|Jęk ten mieszał się z dźwiękami żałobnego marsa 
j orkiestry, śpiewem i głośnym płaczem. Nad groba- 
mi ofiar naipierw wypowiedział żałobną mowę 
reprezentant Tymezasowego Rządu w naszym kra- 
ju, hr. Skarhek, p dyr. koiei Barwicz. repre- 
zentant „Sokoła II“ p. Bogd. Krzysztofowicz, re- 
prezentanci kolejarzy: Presch i Orsini, wreszcie 
lw imieniu funkcyonaryuszy tramwajowych p. La- 
-_skowski. | 
` ŁLICHWA ŻYWNOŚCIOWA W ŻYWCU. Z Ży- 


= 


rze we wtorek i czwartek od g. 8—1. Komitet 
Sodalieyj Maryańskich oddał do dyspozycyi lokal, 
Rynek i. 44. H p. 

BIURO KRAJOWE POWSZECHNEGO ZAKŁA- 
DU PENSYJNEGO we Lwowie, ul. Zybłikiewicza 
l 15, uprasza awoich członków-służbodawców, ze 


= OR 002 E a ABP 


wcą donoszą nam: Lichwa żywnościowa i paskar- | wzgledu na to, że obecnie pocztowy obrót pia- 
stwo rozwielmożniło się u nas wszechwładnie, Ko- | niężny we Lwowia jest wstrzymany, 0 włoczne 
misarvat P. K. L. (T. K. R.) i jego wydział a- |przesyłanie należnych premij na nbezpieczenia 


rowizacyjny wykaznią brak inicvatywy, sprawno-iprzekazami  p.o.e,z.t.o.w.v.mi. na . 
M a ko najważnie 26 stanowczości. tześnidyd piu krajowego do Krakowskiej Fili Banka kra- 
ji masarze żywieccy przerabiają tygodniowo setki jowego z wyraźnem p.o.l.e.c.e.n.i.e.m, aby odno- 
kilogramów wędlin ra wywóz. wobec czego cena $no kwoty wypłacał Biuru krajowwma Bank kra- 
„mięsa wołowego najgorzej jakości (z chudvch,jowy we Lwowie. 

krów i jałówek) wynosi 12 koron za 1 kg. Idea-| PIERWSZY PAŃSTWOWY ZJAZD KRAWIE- 
jłem rzeżników jest robienie milionowych maja- CKI z rałej zjednoczonej Polski zie się w 
ltków i lokata pieniędzy w pożyczkach wojennych, Krakowie dnia 5 i 6 stvezeia 1949. Kraj. Kom 

co miało miejsce za czasów rządów et pęg Lich gosp. cechów krawieckich prost, aby cechy 


Nr . Bru. 


„AŁÓS NARÓD £ (ia b GNA 15% ro 


ły delogatów. Bliższych wyjneii = 
:Gazeły Krawieckiej”, Hikołajsku 2% 

PRALNIA | FARBIARNIA ,, z 
KOWIE przyjmuje nadai jak de e 
kiego rodzaju kez wyjątku maiurvało Reluiżne, 
bawełniane, jedwabne, akstrutae., Piszówe, Cit.. 


Bs r 
1* W KRA- 


sa 


ete., tak cienkie. jak i najsrubese do czyszczenia | 


i farbowanie, wykonując poruczoną rowe mister- 
nic, jak do tej chwili. 
WYRAZ TELEFONÓW P. K. L Wydziały 
P. K. L, posiadają następujace tełefony: Admini 
stracyjnv (Krzysztofory) tel. Nr 2524. uprowizacyj- 
ny (Radziwiłłowska £) tel. 2212 i 2224, górnictwo 
(Rynek 30) tel. 2506 i 3495, handel i przemysł 
(Rynek 90) tel. 1257 i 1119, komrnikaeya (Św. Mar- 
ka 34) tel 2390, opieka społeczna i sprawy ram- 
tarne (Basztowa 23) tel 135, oświata (Podwale 9) 
(później będzie podane), roboty publiczne (Krzy- 
sztofory) tel. 3380, rolnictwo (Czysta 16) tel. 1168 
i 1195, sądownictwo (Grodzka 52) tel. 1224, skarb 
(Patac Spiski) żel. 1547, wojsko (Podwale 9) tel. 
3496, depertament wywoau i przyworu (Krzyszto- 
fory} tl 2160, Bind prasowe (Krzysztofory) tel. 
Ay, prezydynmu (Krrvsrtofory) tel. $596 tylko dis 
prezesa ł retarzu prezydyalnega tel. 388. 


NEKROLOGIA. 

Dnia 19 b. m. zmarł w Puławach, w 64 roku ży- 
cia Teofil Czesław Janowski, znany i ceniony 
artysta dramatyczny i zasłużony dyrektor teatrów 
prowincyonalny*h. 


NA ŻYWNOŚĆ DŁA LWOWA złożyli w dalszym 
ciągu w administracyi naszego dziennika: Zamiast 
wiekca na trumne $. p. Stanisława Maryana 
Kotłowskiego. legionisty, syna Kazimierza i Ma- 
mir Pay bsiowiesńw, tuż, Przemysław Hrzybyło- 
wioz 50 K i A. Pazńrowscy 20 K; 8. Odrzywolski 
40 K; Dzieci z Lintu olkuski 14.50 K: dla 
uczczenia é. p. Stan. Bunffałła B. Jurenczykowa 
5 K. A. Klichówna 1 K, A. Lipkówna 2 K, H. Mu- 
sialikówna 1 K i Br. G. 10 K; Ł. B. 30 K; ucznio- 
wie ki. I pzkoły ćwiczeń przy sem. naucz. mosk. 
w Krakowie — dła drieer lwowskich 68 K; dia 
bohaierskich dzieci Lwowa uczenice szk. lud. im. 
św. Salomei 50 K; uezeniee szk. lud. im. Tad. 
Kościuszki 50 K; jako dochód z przedstawienia 
“w szkole wzorowej T. S. L. 31 K; Henr. Weber, za- 
miart kwiatów na Pora é. p. WL EE uoma 

o 20 K; grono uczniów i uczenie gimn. miechow- 
skiego 60 K i 12 rb., Dr Stof. Trzecisk ze Sko- 
wiczzyna, zam. wieńca na trumme é. p. Klimkowi- 
czów 380 K; ina Zembrzyce 247 K; kolonia ro- 
botnieze na Modrzejówee 12 K; I kt. szk. ćwiezeń 
sem. n. mesk. 50 k- Ur paraf. w _Trzemeśni 
250 K; Stan. Krobicki 50 É; Z. M. 4 K; Pensyo- 
ust „Zacize* w Zakopanem 50 K; Tad. Skowron 
10 K; ka, J. Wołuki od gminy Posady Dolnej paraf. 
Rymanów 414 K i od gminy Posady Górne paraf. 
Rymanów 877.46 K; Marya Przychistał 5.K; Jae 

nostwo Skąpscy Rrzeżna, zam, życzeń świątecz- 
—- nych 50 K; K. Szerauc zebrane na polowaniu 
w Wał Rudzie za chybione strzały 64 K; W. Sen- 
kowski, zebrane od kobiet pobierających zasiłki 
wojskowe 25 K; Jadwiga Rożeniez 20 K; ks. Fr. 
Mróz w Tarnowie 30 K: zarząd i personał urzę- 
dniczy kieleckicgo oddziuu Bankua handlowego 
-w lodzi 340 K. 


= . 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Niedziela: popol. „Betleem polskie“ L. Rydla; 
wieczorem „Lancet“ WI Jastrzębca-Zalewskiego. 

Poniedziałek: „Adwent* Strindberga. 

Wtorek: „Urwis“ B. Katerwy; o godz. 10 


Bylwestrowy". 
7 olskie“ L. Rydla; 


Ew “ 0. 


amiei) „ich czworo”, sztuka 


Sobota: 
w 3 aktach G. 


: Płyre."onr milajskieze teatra wowsaechnera. 
Niedzieła: popol „Krółowa 4 


wieczorem „Alzać! 
Poniedziałe 
Wtorek: O godz. 

jeowie*; o gods. 


a”, 
św „Lalka. s 
T „Dom otwarty”, „Wesele 


w j 11 „Wieczór Sylw 
s A. LŁelewicza. $ 
- Środa: Popol. „Wujaszek Alfonsa“, „Chłopi 
| arystokraci", „Wesele w Ojcowie”; wieczorem 
Pieśń nad pieśniami”. 


Nanka, literatura, sztuka. 


» Połasd*, W Kopenhadze ukazała 
się w języku angielskim broszura znanego dzien- 
nikerza z Poznania p. Jana J. Kowalezy- 
ka p. t. „Prussian Poland", mająca na celu, 

+ jak wskazuje tytuł, obznajomić świat ze sto- 


sunkami i dążeniami ziem polskich zaboru pru- 
skiego. Rzecz, wykwintnie wydana, zaozatszo- 
na pięciu mapami oryemtacyjnemi, wyczerpuje 
zwiężle na 66 str. druku, a w sześciu rozdzia- 
łach, następujace grupy przedmiotu: 1) Mię- 
dzynarodowy i niemiecki punkt widzenia, 2) 
Zachodnie i północne granice zaboru pruskiego- 
go, 5) Ludność. 4) Wartość i znaczenie ziem 
zachodnio-polskich, 5) Polska, Wisła i Gdańsk, 
6, Dążenia polityczne narodu polskiego. Pracą 
swą, wydaną w 5000 egz. jeszeze w r. 1917 — 
egzemplarz jej doszedł do Krakowa dopiero te- 
raz — Í rozosianą wszystkim najwybitniejszym 
mężom stanu, politykom i przedstawicielom o- 
s pinii publicznej w zachodniej Europie i Amery- 
ce, oddał p. Kowalczyk rzetelną przysługę na- 
| Bzej sprawie. 

|. „My, Zydzi i kongres". Drukowane w naszem 
piśmie przed kilkunastu dniami artykuły A. 
Chołoniewsk.ie.g.o, będące repliką na o- 
 szczerczą kampanię żydostwa przeciw narodo- 
wi polskiemu, ukazały się w rozszerzonem o 
= pracowaniu jako oddzielna broszura p. t. „kły, 
żydzi i kongres. — Wobec zaburzeń galicyj- 
= Bkich“ (str. 58, nakładem Tow. im. St. Busz- 
czyńskiego w Krakowie, ul. Basztowa 17). Bro- 
Szura wyszła w ograniczonym nakładzie. Zawie- 
ra nowe ważne dokumenty do oświetlenia roli, 
P ką żydzi polscy odegrali ostatniemi czasy w 

osunku do nas i do świąta germańskiego.. 


=; 


F D. Wincenty Podewski. 


= Jedną z najszłachetniejszych za dni naszych 
postaci kaplażakich v Polsce w dviu 13 b. m. 


[ZNAKOMITE 
| 6 SETA 
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iwla Red.|złożnno do grobu w Podwawelskim grodzie. 
1. i Wyjątkowy był ta człowiek, zakonnik i ka- 
wszoj. | vita. Miał przymioty i zdolności wielkie, i u- 


jatał ich używać. Rozum, dzielność, zdołność 
€-vxlu, wykształcenie rzetelne, pracowitość aż 
nodmierna, zdolność objęcia, wykonywania 
spraw bardzo licznych bez zapomnienia | za- 
miodłania jakiejkolwiek, znajomość stosunków 
i znajomość ludzi bystra, głęboka, trałna, do- 
świadczenie wiełkie, stanowczość w cela i za- 
miarach a pojednawczość pełna wyrozumiało- 
ści w postępowaniu, oto cechy charakteru O. 
Wincentega Gdy się jeszcze doda jego wid- 
ka stodyes I pokorną cichość oraz łagodność 
pełną miłości w postępowniu z bliźnimi, to od- 
kryjemy sekret dlaczego O. Wincenty taki 
wpiyw wywierał na dusze i dlaczego tak bar- 
dzo był czezony i kochany przez ogromną część 
społaczęńsira w dawnej Rzeczypospolitej. 
Gorliwy jak Apostoł, pobożny jak Anioł, miło- 
sierdziem odznaczał się szczególnie. Schroniska 
ubogich, chorzy w szpitalach, robotnicy zamie- 
szkujący piynice i ubodzy studenci debrze 
znali biały kaptur O. Podlewskiego — bo 
wszystkim tym ludziom był on nie tylko po- 
dieszycielem ale i wspomożyciełem. Niedzrmo 
nazywanu go „Ojcem ubogich“. Był nim. Przez 
50 blisko lat do furty dominikańskich kłaezto- 
rów (w Krakowie, Lwowie, Jarosławiu), gdzie 
przebywał Ks. Wincenty codziennie mnóstwo 
przychodziło biedaków, bo takie dobre, takie 
czule, Chrystusowej tkliwości miał serce; każde 
wyiście tego zakonnika z klasztoru było Mo- 
gosłzwione przez wielu, bo prawie zawsze miało 
na celu: dobr innych. O ks, Wincentym mo- 
żna Śmiało powiedzieć, iż przeszedł przez ty- 
cia zawsze dobrze czyniąc. 

Ujmującej dobroci, wytworny w obeowaniu, 
zjednywał sobie ks. Podlewski i koła inteli- 
gencyi Í młodzieży szkołnej i akademickiej. 
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mroki lat ostatnich 
Twoieh otuchą i ożywiało nowemi nadzie- 
jami zwątpiało serca. 

Przybycie Twoje do ukochanej naszej 
kolebki Połski utwierdza naa w radosnej 
nadzież, łe ta Macierz nasza, 


„Towarzystwo obrony zachodnich kresów 
Polski" w Krakowie. — Fr. Sal. Krysiak, 
prozes. Dr Żytomierski, sekretarz. 


Gwałt Niemców w Poznaniu. 


Warszawą, (P. A. T.). Wydział prasowy 
ministerstwa spraw zagranicznych komuni- 
kaje: Tium Niemców, złożony z żołnżerzy I 
cywilnych zerwał dnia 26 b. m. chorągiew 
koalicy! z gmachu naczełnej Rady Ludowej 
w Poznanin. Rozpoczęła się strzełznina z 
karabinów maszynowych. która trwała do 
g. 7 wieczorem. Padło wiele ofiar. Minister- 
stwo spraw zagranicznych zwróciło się w toj 
sprawiv do mocarstw koalicyż, protostująe 
przeciw gwałtom niemieckim, 


Niemcy o walkach w Poznania. 


Berlin. (P. A. T.) Pruskie Biuro Wolffa 
rozsyła następujące wiadomości „Deutsche 


Ta chętnie powierzała mu swe sumienła i by- Aligemeina Zeitung”: Między przedstawicie- 
ła szczęśliwa, gdy duchowe jej życiem kie- |lami urzędu spraw zagraniezrtych, minister- 
rował. Z jaką to było korzyścią społeczną, do-| stwa wojny, komisyi dla spraw zawieszenia 


wodzi fakt, iż wielu z jego ucaniów wybitne 
dziś zajmuje stanowiska społeczne, pracuje w 
duchn jego. wiele talentów om ochronił, on 
„rozwinał i ciepłem swego ducha ogrzał, gdy je 
inni zmrosić usiłowali. 

Niegdyś świetny mówca do ostatnich dni 
chętnie był słuchany. Jako karnodzieja gene- 
ralny swego Zakonu wiele kazał, mimo kordo- 
nów, wo wszystkich dyecezyach polskich i stąd 
ze wszystkieh galieyjskieh zakonników najbar- 
dziej był znany, W czasach ucisku i prześła- 
dowania pojawionia się bialego zakomnika w 
Warszawie, Wilnie, Poznaniu, Wrocławiu, Pe- 
tersburgu ezy Połocku było wypadkiem niema- 
łyra. O. Wincenty często tam jeździł i po do- 
mach prywatnyeh do zebranych kazał, na proś- 
by biskupów do seminarzystów konferencye 
miowal, spowiadzł, unitów podlaskich w wierze 
urmazeniał, wszystkich co się doń zbliży na 
duchu wspierał. Przeszło 60 żydów x inteligea- 
cył nawróeu, ochrzeił i Polsce obywateli przy- 
muożył, dwudziestu prawosławnych i kiku 
protestantów na łono Kośkcioła wprowadził. 
Gdzie się tylko obrócił, tam jego wapawiała 
(nauki i życia Świetav przykłady liczną mio- 
dzież pociągnęły Go życia zakonnego lub kæ 
plańekiego, tak, że niemą prawie Zakonu w 
Polsce i zagranicą, niema S.minsryum czy dye- 
Cwayi, by O. Podlewski nie miał tam synów 
swego ducha. Dominikańskiego Zakonu był też 
ozdobą i chlubą niemałą a zakonności wogóle 
podporą i propagatorem. 

Był jednym z najlepszych znawców historyi 
Kościoła w Polsce, do tych też dziejów wiele 
zebrał mat_ryałów, niektóre sam wykorzystał, 
boć — jak wiadomo — pióro nie było mu ob- 
ce; wydał ksiąg w życiu sporo. Toć całe ży- 
cie książka — poza modlitwą i pracą — wy- 
psłniała mu chwile. Żywo utkwiła w pamięci 
wieln ta majestatyczna postać o szlachetnem, 
rozumnem czole, jasnem spojrzeniu i pociągają- 
com, pełnem słodyczy i powagi obejściu. 

O Polsce nigdy nie zwatpił, w jej wielkość 
przyszłą wierzył i wiarę tę w najczarniejszych 
godzinach w otoczeniu swem statecznie utrzy- 
mywał. Po Rogu on tylko Ojczyzną oddychał 
i >y}. Nie dziwnego: znał ją od morza do mo- 
rza, każdy jej zakątek zwiedził — więc kochał 
ją... W pracy i modlitwie nstawieznej dla dobra 
Ojczyzny przeżył lat 78, w zakonie 50 a w ka- 
płańswie 47. Po jednodniowej chorobie 11 gru- 
dnia świątobliwe zakończył życie, pozostawia- 
jąc po sobie jakby smugę światła. Był bowiem 
mężem sprawiedliwym. J. St. P. 


Telegram do Paderewskiego. 


Ponieważ poczta tutejsza nie może dać 
gwaraucyi, że podany niżej telegram znaj- 


broni, oraz innych władz odbywały się ro- 
kowania w sprawie polskiej. Doprowadziły 
one do pogodzenia skrajnych zapatrywań, 
jakie istniały eo do polityki, jaką się ma 
wdrożyć wobee Polaków. Po ugodzie tej 
spodziewano się przynajmniej na najbliższy 
czas uregulowania najważniejszych spraw. 
W międzyczasie nadęsały jednak wiadomo- 
ści, które rzucają nowe światło na sprawę, 
W Poznaniu miały wczoraj po południu wy 
buchnąć wałki uliczne między Niemeami 
a Polakami, które trwały aż do wieczora. 
Dotychczas nie stwierdzono, która strona 
dała powód. Należy jednak mieć przed o- 
czyma, że prowokacyjny (!) wjazd Paderew- 
skiego w powozie zaprzężonym w czwórkę 
koni, oraz jawmle (f) przygotowany udział 
ludności mówiącej po polsku w tej uroczy- 
stości, doprowadziły a już gorącą 
do zapięcia nieznośnego (!!). „Lokal Anzel- 
ger* jako powód zajść podaje, że niemie- 
ckie wojska, przeciągające ulicą, zerwały 
jeden ze sztandarów, jakie Połacy w wiel- 
kiej liezbie wywiesiił o barwach amorykań- 
skich, angielskich i francuskich. Oddział 
około 100 Polaków miał demonstrując po- 
ciągnąć do prezydyum policyi, aby je za- 
jat siłą. Miano strzelać. Oddział 30 żonie- 
rzy 20 p. art. polowej z karabinami ma- 
szynowymi musiał zagrożonym towarzy- 
szom pospieszyć ma pomoe. Po żywej strze- 
laninie wezoraj wieczorem miano porządek 
zupełnie przywrócić. 


Niemcy o podróży Paderewskiego. 


Berlin. Z Kopenhagi donoszą, że „Berlin- 
gshe Tidende" ogłosiło wywody o podróży 
Paderewskiego do Polski, w których stwier- 
dza, ża ma ona cel polityczny. Paderewski 
po drodze zatrzymał się w Kopenhadze. 
Podróżuje on na pokładzie krążownika an- 
gielskiego „Concord“ w towarzystwie an- 
gielskiego attache wojskowego, pułkownika 
W ade. Celem podróży ma być utworzenie 
nowego rzątłu polskiego o charakterze wy- 
bitnie przyjaznym dła koalicyi. W każdym 
razie zanosi się na ważne wydarzenia — 
dodaje pismo. 
| a a] 


Atak Rusinów na Lwów.| 


Warszawa. (P. A. T.). Komunikat sztabu 
generalneo z dnia 28 b. m.: 


Po przygotowaniu artyleryjskiem nienrzy- 


jacioł zaatakował Lwów od stromy nółno- | 


cno-wschodrie! i południowej. Atak na So- 
koiniki odparto z krwawemi 


oparem  przesiąkłej po- 3 
sj ba $ R w 3 } gei 


Rada ukraińska w Katuszu. 


antyczne 
Rada ukrałńaka z Dr. Mfkołajam Žele- 
chowskim na ezmle objęła rządy 2 listopa- 
da, aresztując eterosią, którego zrazu inter- 
uwolniono. Ponieważ 
przesżały tankcyvnować, 
zmuszona urzędników Polaków do podjęcia 
służby grożbą mteornowania w Żabi Tylko 
urzędnicy kolejowi nie urzędują w myśl 
wskazówek ze Stanisławowa. W starostwie 
caly perzonał wydalono ł zastąpiono Ukrsniń- 
cami 


Rada ukrafúsks jest władzą ustawodaw- 
orą na powiat, a Dr Żelechowski jej wyko- 
maweą. Ale wobec stanu oblężenia rzeczywi 
sta władzą jest „bojowa uprawa“ pod ko- 
mendą adwokata Dadykiewicza z tajną po- 
licya, tropiącą wszelkie spiski polskie i are- 
sztującą na ośłep. Do godz. 7 i pół wicczo- 
rem musi się nosić przepustki: po tej godzi- 
nia nie wołno chodzić po mieście. Cenru- 
ra bezwzględna — nie wpuszcza gazet, nie 
wysyła listów. Dła zyskania posłuchu roz- 
wija się terror. 

cyo zboża odbywają się tyłko u 
Polaków. Cała ludność zajęta wyrą i 


T Kalera oteymałimy następujące aun- | Grecyi Se 
wiadomości: 


BU. m 


cyi nad 
wschodu 


uregulowaniem spraw bliskiego 
zaproszeni będą przedstawicielę: 
ch I Rummi 


Kemisya kaalicy! w Wiedniu. 


Wiedeń. (P. A. TO Dzistaj koleją zacho= 
dnią przybył tu transport 60 żołnierzy 
włoskieh, przydzielonych do komisyl, 
która ma kontrolować wykonanie wasun- 
ków zawieszenia broni. Równocześnie p:zy- 
był także gencrał włoski Serge. 


ZBOŻE DLA WIEDNIA. 

Wiedeń. (P. A. T.) Dzienniki donoszą, ż6 
konferencya gospodarcza koalicyi postano- 
wila przysłać Wiedniowi 4000 ton zboża 
z Włoch proz Troest albo Insbruk. Kwe- 
stya zapłaty bedzie później uregulewana. 
Oheenie toczą się rokowania o dostarczenia 
dalszych 30.000 ton, ezem miałoby być po- 
kryte zapotrzebowanie Wiednia do konca 
kwietnia. Toczą się rokowania o dosiswąa 
mleka skondensowanego i cytryn. kamswa 
gospodarcza koalicyi przybywa w najbliża 
szych dmiach do Wiednia. 


Francuzi na Śląsku ? 
Morawska Ostrawa. 


Ozesko-słow > cala 


bywaniem | 4 c ` 
lasów dworskich i państwowych. Zasiłków | Biuro prasowe: „Morawsko-Slezki Dour w“ 


wojskowych Rada nie płaci. Brak cukru zu-| i „Schlesischer Tagesblazt" 
pełny. Ludność przeważnie jest moskalofil- |że w najbliższych dniach wojska franzuszig 


zapor owe gs 


ska, to twż rekrutacya idzie opornie. Z U- | obsadzą Karwin i Bogumin. 


krainy natomiast napływają ochotnicy, by 
„pohalać'”. 


Wszystkich legionistów i skautów are- 
sztowano i internowano w Żabim. Jedyna w P 42M j basi 
Galicyi przedsiębiorstwo soli potasowych | Kapitan Pironi, który oświadczył, 
„Kali“ jest jeszcze w ruchu skutkiem zare- 
kwirowania zapasów węgła. Jest zamiar do- 
prowadzanóa do niego gazu z fabryki gazu 
ziemnego, inaczej salmy staną po wyczer- 


paniu wegla. 


|Powałanie 4 roczników w Gao | Oak 


WŁOSI W KOSZYCACH. 
Wiedeń. T'. A. T.) „Neues Wiener Alend- 
latt“ donosi: Do Koszyce przybyj ii 

nie 


70 


| wojska czeskie, ale stojący we Lwowie (?) 


bataliceu bersagłierów przeznaczony jest da 
prowizarycznego obsadzenia Koszyce. 
A e * . x 
Poł. Srowianie przeciw Włochagi. 


Lublana. (B. kor.) Demobilizacyę wojsk 
południowo-słowiańskieh częściowo ouwo- 
łano z powodu obawy starcia z Włoci.umi, 


Warszawa. (P. A. T.). Wydział informa- | którzy w Grobniey koło Susak i w inayet 


cyjno-prasowy mimisterstwa spraw wojako- 
wych ogłasza: Bezpieczeństwo wewnątrą 
kraju, sytuacya polityczne na zewnątrz pań- 


miejscowościach kopią rowy strze.eckie, 
betonują pozycye artylerzyckie i urządzają 
przeszkody z drutu. Podobno poł.-słowiań- 


stwa, wymagają oparcia się ma jednolitej, Sil-| skie państwo koncentruje wojsko, by wy- 
nej armii, zarządzam przeto obowiązkowy | ruszyć na Riekę. W Białogrodzie, siedzibie 


pobór regularny czterech roczników na eb- 
szarze generalutgo okręgu krakowskiego, z 
wyłączeniam okręgu wojskowego 22, (Bę- 
dzin), t. į. roczników 1896, 1897. 1898 i 1899, 
który winien być przeprowadzony na za8a- 
dzie tymezasowej ustawy o powszechnym 
obowiązku słusby wojskowej z dnia 27 pa- 
ździernika b. r. przy możliwem uwzględnie- 
nia dotychowaa obowiązującyeh w Galieyi 
ustaw wojskowych i w myśl instrukcyi dla 
władz poborowy, zatwierdzonej porzez mi- 
nisterstwu spraw wojskowych. Służba czyn- 
na nowo powołanych powyższych roczników 
drodze wyjątku obefmowału 


dawnego 

Połekiepo | zwolnione całkowieje od dalsze- 
go pełnienia służby wojskowej w wojsku 
stałem. Obywatełe zatem Galicył i Śląska, 
chociaż dłagoletnią wojną znękani, mugza 
stanąć w szeregu, dając temsamem dowód 
wyższego poczneja patryotyzmu i ofiarmo- 
ści. Równocześnie zarządzam zdemobiizo- 
wanie na obszarze generalnego okręgu kra- 
kowskiego z wyłączeniem okręgu wojskowe- 
go 22 (Będzin! obeonie ieszeza słażących 14 
roczników. t j. urodzonych w latach 1883 
do 1895, jakoteż i rocznika 1900. które ma 
mastamić natvchmiast po wcielenłu do sze- 
rerów wsnomuianych czterech roczników, 
Wykonanie powyższego dekretu porucza 
się ministerstwu spraw wojskowych. 

Naczelnik państwa: J. Piłsudski w.rT. 

Za zgodność: Wroczyński w. r. kio- 
rownik min. spraw wojskowych. 

Denartament mobilieacy jno-organżzacyj- 

nv ministerstwa spraw wojakowvch poczynił 
jnż odpowiednie zamądzenia celem urucho- 
mienia odpowiedniego aparatu poborowego 
i rozpoczęcia poboru w dniu 10 stycznia 
1919 roku. 


Niendały zamach bolszewicki. 


Warszawa. Oddział, mianujący się „mili- 
cyą ludową“, złożony z 500 ludzi pod wo- 
dzą akademika Perla rozhreił garnizon ka- 
waierył w Biosiiach. W obawie jednak przed 
odsieczą oddano broń. Podobnie w noe wi- 


stratami dla gilijną chciano urządzić zamach, który ada- 


dzie łaskę władz republikańskich Prus i doj- | nienrzyłacieta. Na północ od Zubrzy nięprzy- | remniono. 


dzie do rąk adresata, prosi niżej podpisane | jaeiel posunął się ku Orzelutkom. Zajęte w |= 
„Głosu , południe 


Towarzystwo Szanowną Redacyę 
Narodu" o łaskawa ogłoszenie, 
poznańskie o powtórzenie go: 
Ignacy Paderewski, Poznań, Bazar. 
„Towarzystwo obrony zachodnich kresów 
Polski* w Krakowie, założone codopiero 
przez żyjących tutaj Polaków z wszystkich 
dzielnie byłego zaboru pruskiego, śle Ci, 
Panie, jednocząc się w głębokiej radości 


a pisma 


przez Rusinów Krzywczyce, Zbol- 
ska, fabr 1.5 sztucznych nawczów I Turze na 
północ od Hołoska Wielziero odehrs'ltmy 
kontratakiem, przyczem nieprzyjaciel po- 
nióst wieliiie strzty. Wzięto kilkudzicsieciu 
jeńców I kilzz karabinów maszynowych. 
Grupa majora Sonotnickiego zaatrkowa- 


Lg 


ze stolicą ziemi wielkopolskiej, gorące sło- |Na w Stawczanach odparta aiaki I wypędzi- 


CZNOŚCI. 

Niestrudzony Orędownik wolności zje- 
dnoczonych ziem polskich, ofiarny Syn Oj- 
czyzny, gorliwy Opiekun narodu, byłeś, 


Wilson w Londynie. 


Londyn. (Reuter) Wilson odbył wczoraj 
dwugodzinną rozmowę z Lloydem Georgem 


===" 


| i Balfourem. 


Rozpoczęcie rokowań poźcjowych. 


Londyn. Reuter. „Morning Post“ donosi, 


ł lże w planie konferencyi pokojowej, która 
wa powitania, oraz głębokiej czci i wdzię- ła nłenrzyjaciela do Polanki a następnie oœ- |się rozpocznie dnia 6 stycznia 


nastąpiła 


czyściła Ogroszyn. Wzięto kiredzłect-niu | zmiana. Rokowania toczyć się będą tylko 


jeńców, wśród nich trzech oficerów. 
rzsmyślen, Chyrowem i Rawą Rusk- sy- 


Czcigodny Panie, zawsze jaśniejącym wzo- tuacya niezmieniona. Na Spiszu i Orawie 


rem Polaka i obywatela, a imię Twoje spokój. 


TUTKI 


O 24 pNAEC Miki SECA PA 


marki: „Temida“, „Wrzesudren” 
pel“ oraz bibułki „Czuwaj“ peleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


Szef sztabu generalnego. 


RUDOL 


MINUSY 7 
1 sę 7 
5 


i „Mene- 


je el] w 5 
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t- 4 | między 
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p3 
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czterema  wielkiemi państwami: 
Anglią, Frarcyą, Wioczami i Stanami Zje- 
dnoczanymi. Dopiero następnie zaproszeni 
zostana inni cojnsznicy na konferencyg co 
do spraw, które ich dotycza. Do konferen- 


HERLI 


WISE: so WRC 


+k). | swą 


ydy, 


| 
chom. 
okres 
rólestwa 


naczelnej wojskowej komendy, miano już 
wypracować plan wojenny przeciw Wis- 


Stosunki na Ukrainie, 


Kijów. (B. kor.) Na kongresie włościan 
kijowskich odrzucono wniosek o dopuszcze- 
nie rosyjskich soeyalnych rewolucyonistów 
do obrad. 

Szef dyrektoryum oświadczył. że najgłó- 
wniejszeen zadaniem dyrektoryum jest ros- 
wiązanie kwestyi agramej przez rozdzłał 
dóbr państwowych i klasztornych między 
włościan. 

Kijów. (B. kor.) Jak dzienniki donoszą, 
wojska” dyrektoryatu  napłerane przez od- 
działy ochotnicze rosyiskie, opuściły Odessę 
po wylądowaniu wojsk ententy. Ukraiński 
pułkownik Popłeczkow został wysłany do 
Odessy w eela przeprowadzenia dochodzen 
w sprawie zajść w tem mieście. 


BOLSZEWICY W STRACHU. 

Londyn Reuter dowiaduje się, że rząd 
bolszewicki po świetach Bożego Narodze- 
nia ponownie zwrócił się do sojuszników 
z propozyćzą pokojową. 


BOLSZEWICY ZBROJĄ SIĘ. 
Sztokholm. (P. A. T.) „Izwestia* zapo- 
wiada, że Trocki zanierza utworzyć trzy- 
milionową armie czerwona, na którą wy- 
stara się o pieniądze przez zajęcie mają 
tków prywatnych. 


POSTA DELEGACYA NOTYFIKACYJNA 
Warszawa. (P. A. T). Wydział prasowy 
ministorstwa spraw zagranicznych komuni 
kuje: Delcgacya notylikaevjna, wysta s$ 
ramienia M zeiwaka ranstwa do móc.rstw 
koalicy, złożona z pp. Dra K. Płn .2ga, 
Dra M. Topolnickiejro, sekretarza pref pié. 
Suikowskiero, rotmistrza Długaszowskiego, 
natychmiast mo przyż”niu do Wiednia bos 
żadnej nrzesekody uwyskała duia 26 b, m. 
możność udania się w dalszą drogą do 
SzwaienryŁ 
STRAJK GÓRNIKÓW NA GÓR. ŚLĄSKU. 

Bytom. Diuro Wolffa donosi: Strajk gót- 

ników na Górnym Śląsku znów odżywa. 
G4.03 B. CES. WILHELMA. 

Wiedeń. (P. A. T.) Telegraptenkomnanr 
przynosi niepotwierdzoną dotąd pogłoskę 
jakoby były cesarz Wilhelm został za- 
mordowany. 

Bazylea. (P. A. T.) Z Rotterdunu nadcha- 
dzą wiadomości, że na poczatek stycznia 
zapowiedzieli robotnicy portowi w Holandyi 
strajk, jeżeli do tego czasu cesarz Wilheim 
nie opuści Holandyi. 


NRDKZSŁLANME, 
Wszech fkzuń Ianarskieh 4068 


Dr. Roman Stroka w Wieliczce 
powróch i ordynuje: ul. Pocztęrez. 
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Fabryka przetworów chemicznych 


B. Skorupka i Ska 


w Da»rowie Górniczej, ul. Hieronimska 16 


prosi fabryki szkła, pudelek blaszanych 
i innych i różnych "chemikaliów o zło- 
ženie ofert. 4079 


2 Garnitury młocarniane 


Clavtona 4085 
dia wiekszych ow I loko- 
məbHa 30 K 


okszyinie do nabycia. 


Wiadomość udzieli arteka w Starym Sączu. 


Jest do pozbycia zaraz 


20.000 dachówek karpiówek . 
160.000 dachówek marsylskich 


Wszelkie zapyiania naieży kierować pod adresem: 
Poste-restante fach 100 Nisko, 4975 


FILIA 


zalicyjskiego Ziemskiego Banku 

Kredytowego w Krakowie 
plac Maryacki 9 

|oprocentowywać będzie począwszy 

od dnia {-go stycznia 1919 r. 

wkładki oszczędności i na rachun- 

kach bieżących po 
3'- h 


w stosunku rocznym. 


(s) 
2 
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Szukam wspólnika 


< karitałem najmniej 100.600 koron albo kupię mniej- 
Ca zakład fabryczny o ile możności blisko linii kole- 
- Dia wspólnika pewna i znakomita lokata 
kapitału w przemyśle na ziemiach polskich bez kon- 
*urezcył. Zgłoszenia pod „Inżynier* do Administracyi 
„Głosu Narodu". 4 


POLSKA LOTERTA 
„KLASOWA 
na inwalidów wojennych. 


dddział Binictorsiwa spraw wajstowych w Warszawie, 
8997 


Główne wygrane około 


K 609.000, 400.000, 169.000, 
100.000 i t. d. 


iącznie 16.000 wygranych w kwocie 


około 7 milionów koron. 


= Co drugi los wygrywa. = 
Ciągnienie w Warszawie 
i. klasy 30 i 31 grudnia 1918. 


fona losów: ósemka K 7'—, ćwiartka 
K 14—, połówka K 28*—, cały K 56—, 
Pieniądzs najwygodniej przesłać przekazam. 


Podania ə kolektury wnosić należy: Galicya 
-„chednia do 15 stycznia 1919, Galicya wscho- 
dnia do 16 lutego 1919. 
Generalna Reprezenłacya Polskiej Loteryi 
Klasowej N.I. W. Kraków, Karmelicka 10. 


TANIA JADALNIA 


i sypialnia, kilka futer, dywan _ perski, 
kanipa dębowa z fotelem — na zły do 
sprzedaży do 4085 


Kali Lwa Ga 6. 


a 


|. so Swądzenie, 
5 liszaje, świerzb 
= 


usuwa najprędzej Dra Fiezch'a oryginalna pra- $ 
wnie zastrzeżona „„Skaboleęrmowa maść", 
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słoik próbny $% 
X4— duży słoik K 6:—, porcya familijna K 15 ~ E 


Baczność ra markę „Szabsiermó, 3708 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Bizlym Orłem* 
Ryucz złówny A-B, 45; apteka pod „Ziótym Or- $ 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krasowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jerosizw; 
apteka „pod Czarnym Oriem* Józeia Rohma; 
Tarnów: apteka obwoda va f. Misiojo wskiegoj K, 
urotobjez: arteka „pod Opatrznością“ G. F, 7 
biaszka; Kałamyja: apteka wodowa Dra d 
Stinzia;. Nowy Sącz: aptexa Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul, 3-go Maja. 


grz A ywo" zc: 


la 
eM 
| 

| 


z 
ž 
z 
5 
e 
> 
z 


SO TĘTNO TE 
© e VE 1 sake Mig "ma 


BAZE RR Żyj NAITZ| EBI 


ANIE 


s A kos 
A | 
ME są 


LEI RAIWNWY 4 dnie 91 tiia IIBWKŁ |, 


„Na OOO => „Oj Oc Ea 


"GE PEE 
- NETERA 
ETA oa SMET WEZBIE 
W KRAKOWIE 


ulea Poczaimcszę 22 


M. WYŻSZE GENY 


POLECA najiańsze i iente polskie wyroby toaletowe 


„OERMA:: 
krem do odświeżania i wy- 
gladzania skóry K 2:50 i 6'— 
DERMA‘ 
puder do twarzy z naj- 
delikatniejszych składników 8819 
pudelko K 4— 


Do nabycia w aptolach, drogueryach i pertumeryach. 


„DERMAU 
Shampoa usuwa łupież, nadaje 
włosom jedwabisty połysk — 

paczka K 1'50 

„DERMAŁŁ 
puder di dzieci, idealne anti- 
septicum, gri drobne ranki, zaczer- 
wienia osusza — pudełko K2— 
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Konkurs. 


Komitet zarządzający 8 klasowem Miejskiem gimnazyum 


realnem w Leżajsku 
ogłasza Konkurs 


na 3 posady nauczycielskie do języka łacińskiego, niemieckiego 
i przyrody do obsadzenia natychmiast lub od 1 lutego 1919 r. 
Płaca roczna 5400 kor. egzaminowanego a 4800 kor. nieegzami- 
nowanego za 18 godzin tygodniowej nauki językowych lub 20 
niejęzykowych, oraz po 200 kor. za każdą godzinę z pierwszych 
pięciu nadliczbowych a po 460 kor. za każdą dalszą, 


Podania wykazujące wiek, wyznanie, 


zajęcia wnosić można do Dyrekcyi gimnazyum. 


z 


Ks. Antoni Tyczyński 


studya i dotychczasowe 


przewedniczący Komitetu gimnazyalnego. 


"BANK GALICYJSKI 


dia Handiu i Przemysłu 


Kraków, dnia 21 grudnia 1918. 


w Krakowie 


zniża z dniem 1 stycznia 1919 r. stopę 
procentową od wszystkich wkładek oszczę- 
dności i asygnat kasowych 


na 30b recznie 


natomiast podatek reniowy z dodatkiem wojennym 
oraz 4% należytość opłacać będzie Bank z wła- 


snych funduszów. 


+0, 7a 4:23 


| WOZY GOSPODARSKIE | 
l ULE SŁOWIAŃSKIE 
BRONA DREWNIANE 
SIECZKARNIE 
RIERATY I t. d. 


wyrabia: 
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Koniczynę czerwoną, tymotę, łubin nie- $ 


bieski 


i inne nasiona kupuje 


płaci najwyższe ceny ====== 


próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy 


| JAN BODUCH, ŻYWIEC REX L. 22. 


M Po'esa da natychmiastowej wysylki nawozy sztuczne, wapno budo- $ 

a E E ARTE m o -- a R S E E E M E OAK ROC ZA 

wlana i do bislenia, cement, dachóweg esbesiewą, azbit. 
Wszystko tylko w ładunkach całowaconowych. 


SYNDYKAT. ROLNICZY W KRAKOWIE 


SKŁAD 


POSIADA BOGATO ZAOPATRZONY === 


WSZELKICH MASZYN 


—="=m | ===— 


NARZĘDZI ROLRIGZYGH 


zarówno włościańskich jak i dla większych obszarów 


i poleca do malychimieastowej dostawy 
z Krakowa po niskich conach: 


Garnitury młocainiane, Pługi motorowe, Mfocarnie od 


najmnisiszych do największych, 


Miynki do czyszcze- 


nia zboża, Tryery, Pługi, Breny, Matyki, Łopaty, Łań- 


cucny, 
rolnicze, 


tudziez 
nadto dostarcza oliwę maszynową i msta- 


wszelkie inna maszyny i narzędzia 


rową. Smar do wozaw, Smar Tovatta. Bsazynę. Reng 
do popzdu motorów. Śruby, Gwoździe, Pisniki i t. P 


w nojiapezyeh gatuikach, Z 


Jodnorzzówa AB sra katów e iakoścl, 


=, 3 
WIEAR JSA RAS a BÓJ As 


mm 

"= <s9 
z sM asngj wiznisy 
5760 


w (iaszliszka obok Tastaiu 
poleca firma 
H. Frztseh w Krakowie, May Bynzka 
la jskaft i prawdziwość pochodzenia A A Sia, 


Gotowa koniekcya damska. 


Ubrania dla kobiet wiejskich oraz koszule 
męskie wiejskie, — Sprzedaż materyałów 
zimowych i iżejszych. 8685 

Ceny gwiezdkowe — znacznie zniżone. 


„SZATNIA KOBIECA", ue Szczepański 3. 


BAR NARODOWY 


piac Maryacki 3 
Po długiej chorobie wróciłem do interesu 
i pod mojem kierownictwem prowadzę. 
Polecam P. T. Publiczności restauracyę, 
bufet oraz gabinet z osobnem wejściem, 
śniadania, obiady i kolacye, duży wybór 
wędlin wiejskich czysto wieprzowych. — 
Ceny przystępne. Wina austryackie i wę- 
gierskie, czerwone i białe, — Wódka. 


Herbata. — Piwo a 
Z poważaniem Jan Szypuiski. 


3683 


QUIZY. A. (Zgstothowokie 


do ołtarzy, artystycznie malowane na 
blasze i płótnie — do nabycia w firmie 


Stanisław Rab 


Handel artykułów religijn. i gałanteryi 
Kraków, Sławkowska 4. 


¿ 


W Stow. bibliotek ohrześć. (Tarnów, Chyszowska 8). 


nabyć można Świeżo wydany 


Dodatek Katechizmowy 


zamiast katechizmu dla dorosłych Ks. W. Badowskiego, 
bros7. po 4 kor, 

Książeczka ta jest npologetyką porulorną, zwa!lczaiącą 

materyalizm w teoryi iw życiu, a więc bardzo ua czasie, 

Powinna się znaleść w każdym domu chrześcijańskim. 

Omawia także giówne postulaty społeczne. 4029 


Pierwsza uprawniona przez Władze 


SZKOŁĄ BUGHALTERII 


w Krakowie. ul. Floryaćska 39, Il. p. 
oraz Biuro bucjaiteryjne „rermes” 


i Kursa Mzndilowe 
przy BA acyi Polskiej Szkoły Hand!c- 
wej w Chicago (nauka handlu wg. systemów 
amerykańskich). 4041 


Początek nowego kursu dnia 10-ga stycznia 1918 r. 


we ha i zapisy w Zarządzie od g. 9—12 
i od 3—6. — Opłata mała. — Niezamożnym 
udogodnienia. Pisznie na maszynach. 


n LEN“ 


Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. por. 


podaje do wiadomości, że 


ma na składzie większą ilość. 
pików (wózków) 


KOTOWI 


do przędzenia 


rh tyłko w biurze „Lnu* w Krakowie, 


Wpłaty mdziełów przyjmuje się w dalszym ciągu. 


4 


Zyioszenia pod adresem: 


gpu ERA Stow. zar. z ogr. por. w Krakowie 


ui. Szewska e 


pansacie za zistnniaki i 


Kraków, ul. Szewska L. 12. 


= | warsztatów tkackich === i 
; 
i 


SE PORFA Ons S O REO] 
Spółka rolniczo-handiowa 

E3 GA (M99 W CIESZYNIE 
PG Fabryczna 13 
może dostarczyć zaraz wszelkie 


i JASZYNY GOLNICZE. 


Przyjmuje zamialenia na siarkan amanswy w rekom- 
znoże, 


Bliższych szczegółów udziela Ekspozytura w Krakowie, 
Radziwiłowska 8, I. p., na leyg: 


Nr. 253. 


Skr A tipiga ‘otka | Tow. dhs przodzięwiersiw 


| gimni zycza Ta-sga w Krz- 


polece ją s się do grania na kuio Jeziaiiańst a 5 
A zor sgilwostw cut i 'm wach m 
ssnawał. Kraków, ul. Św. ma a? sprzedania 
has 9. Ul p. — ‘Rig = 
Kołłąteja) Euward Korda- Mmo Gr 
siewicz. 4072 


Diesela 
4 cylindrowy 250 konny 
złączony bezpośrednio z 
dynamo prądu stałego 
26260 wolt napięcia 
Agregat. 4076 


DWA POKOJE 


umeblowane razem lab 
oddzielnie do wynajęcie 
zcałkowitem utrzymaniem 
dla osób narodewości 
polskiej. Opłata częściowo 
może być w prowiantach 
i węglu. Krowoderska 68 
parter od 1—2. 4094 


Futro męskie 


skankowe, w bardzo do- 
brym stanie, do sprzedania. 
Wiadomość w Administra- 
cyi „Głosu Narodu“, 
4092 


Panna 
dwudziesto-kilkoletnia z 
dobrego domu, wykształ- 
cona, łagodnego usposo- 
bienia, poszukuje posady 
jako nauczyc *elka i wycho- 
wawczyni jednego lub wię- 
cej dzieci we dworze na 
wsi. Reflektuje także na 
Królestwo Polskie i Po- 
znańskie. Rychłe zgłosze- 
nia pod „Marya* przyj- 
muje Administracya . Gło- 
su Narodu”. 4089 


Wymienię Sars 
na dobrą marmoładę lub 
cukier, Zgłoszenia Krowo- 
derska G8 parter 1-2, 
4693 


Staruszka 
córka oficcra wojsk pal- 
skich z roku 1831, nie- 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
uistracya „Głosu Narodu”, 


Praktykant biurowy 
ze znzjomością języka nie- 
mieckiego znajdzie umie- 
szczenie. Firma K, Rezac 
I Spółka filia fabryki si- 
kawek, pomp i maszyn 
Kraków, ul. Długa J. 
(gmach izby "1 handlowej). 


Sanki Robioigii 


firma Zeppelin , 
do sprzedania. 
Wiadomość w Kra- 
kowie, Rynek gł. 19, 

iu „Mac Ft 


Obiady domowe 


z3 dań K t. Gołębia 16,1. p. 
Przyjmuje bony. 3890 


Biedna wdowa 


z 4-giem dzieci prosi lito- 
ściwe serca 0 wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. „Gł. N.* dla Maryi K. 
Nadza stwiordzona. 


— e 


"MOLI GOSPODAKSWE 


nowe, parokonne, ze skrzyniami, na 
żelaznych osiach, nośność 15 cetn,, 
kompletnie i rzetelnie okute, są do 
sprzedania partyami po 10 sztuk. — 
Zgłoszenia pod „Wozy* do Admini- 

stracyi „Głosu Narodu“. 4011 


fidqciszka Nawińskiena AL 


SĄ Kraków. Mikołajska 12. — Filia 


Grzegórzki naprzeciw Coll. med. $ 
zh urządza 8872 
; peoe y w web 0, do SBĘ 


KURSA PRAWNICZE 
„IŚ! nyask gi: ż2. „MŚ 
EGŻAKINA wmwersytochie i adwo- 
katkie. system" pisenny i Jekcjowy. p 


Obrazy 
Ajdukiewicza, Roznań- 
skiej, Fałata, Fili kiewi- 
cza, Grotta, Hofmann, 
Malczewskiego, Pankie 
wicza, Pau!tscha, Weissa, 
Wyczółkowskiego i in- 
nych do sprzatania Kre- 
merowska 81I p. na pra- 
wo od 3—5 popoł. 3985 


500 Koron 


w prowiantach lub gotówce 
dam temu, kto mi wyszuka 
mieszkanie z 4—6 pokol 
z komfortem, od kwieinia 
ewent. wcześniej. Zgł sze- 
nia Rynsk 22, M. p. 4052 


Uczeń szkoły przemysłowej 
poszukuje lekcyi luoepdso- 


wiedniego zajęcia. Zg o- 
szenia w Adm. „Głosu N.* 


u 


4081 pod „Praca“. 4051 


43..%:, |" 


Dwa fraki 
z garniturem 


prawie nowe, żakiet 
salonowy do naby- 
cią w „Szatni“ ulica 
Sławkowska 14. 4 50 


s wsamaoadzic!- 
U czmę % ny zarząd 
gospodarstwo kobiece 
w większym majątku lui 
dzierżawę małego gosr"- 
darstwa hlisko stacyi iub 
miasta. M. Załęska, Kra- 
ków, Łobzowska 4, 3940 


4005 


Ekonom starszy 
doświadczony Z długwie- 
tnią praktyżą, Enerdiczny, 
bezdzietny, poszukuje po- 
sady od 1 stycznia lud 1 
lutego 1919 na orydnaryę. 
Zgłoszenia dwór Balin o. 
n LND. „ Chrzanów. 


4020 


l 
ń 


i, 


